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Redaktor Jab jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, 


obronienia szkoły: polskiej, jak błe 
gwałciciele, lecz przeciwnie—do jej zguby. 


UCZĄ ; enep- uerai R | Ja również nie chciałbym na razie przypusz- | piewaniem 60 do łączności ich ze społeczeń- 
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ni, nawet ci, którzy przed 2 — 3 laty dali się. 
S Pare a pach Ź porwać potokowi: rewólucyjnemu, mogli obecnie, 
"Poniżej podajemy dosłowny tekst | po tylu rozczarowaniąch i porażkach, powrócić aj à a umię: ARA 
odezwy generał-gubernatora Skałoma, do. rozwianej nadziei osiągnięcia czegokolwiek-  Społeczeńśiwo bowiem nie. ma żadnych środków 
ORO O zai AEO. bądź w drodze gwałtu. Niechże nie zapomina-. do realizacyi swych poglądów i zamierzeń. -.Po-, 
tylko, wzmiankę, a: to z powodu, że:, 7% OR ac zostaje jedyna tylko droga głosów -prasy, któ- 
„Warszawskii Dniewnik* -nie doszedł | ją tak rychło, że nowe gwalty wywołują tyl- saję jedyna tgikQ droga głosów prasy, | £to- 
rano do Łodzi, i + ko nówe ofiary w narodzie polskim, równie bole- T3 jednak nie zawsze i nie w dostatecznej pełni 

| ste, równie bezowocne, jak poniesione przezeń zdania swe wypowiadać może, a tam zkąd po- 


„W dniach ostatnich. po mieście rozrzucane | 
A biak asku robotnicze. | dotychczas. . 
są w imieniu „Narodowego Związku robotnicze- | SMod NE .: m 
nia anta Ho bazlito bojkotu wszęstkich,l ¿Należy przypuszcz 
go. -wożwania do beziitosnego bojkotu wszystkich, * myśl bojkot wyszła < 7 | 
którzy uczą się lub zecheą sia przyszłość dczyć | „4 dioke= oe nautawci dabik got "af | Solska która mek 
się w róspjakiók (szkołach Edon ych, szczególnie | l młodzieży, nie zdajątej Sobió sprawy ze swych | polska, która rzekomo 
4 stndontów. hulivakawkótn. orix ofitachnii: i | Gzynów, po części zaś z pośród wyczutków społe- , nych zjawisk, jakby si 
zaś studentów. «hniwefsytótu -oraz politechniki i | jnów, po CZĘSĆ p I | 


+ 


że szalona i występna ; postaebu: | | ||| |||. 
t'ze:sftr niedejrza--), W końcu niópoftthua. przemilczeć, że szkola 

| yć. motywóm: omawia- 

ę zdawalo z komunikati, 
winna być zupełnie wyłączona z rozważania, jako 


3 OMA A Tan ; „eństw la których istnieje tylko jeden cel nlu- | 
tytutu weterynaryjiego w. Warszawie, c, ~ czeństya, dla których istnieje tylko jeden cel naimniet rodzi NSE ARA 

r l ermal "US dla. celu patryotycznego:- ! biony— podtrzymanie ustawicznego fermentu w or- | najmniej odpowiedzialna i stojąca zupełnie na ubo- 

żdy polak, kochający swoją ojczyznę, powinien | Sanizmie społecznym. 2 | czu, Szkola ta pracująca dziś mozolnie-przy: nie- 

każdy polak, kochający swoją ojczyznę, powinien PARA a Sn azku  zmiernym wysiłku społeczeństwa, nad ugruntówa- 
obecnie gorąco bronić swojej polskiej szkoły i _ Samozwańczo przybrawszy nazwę „Związku | ei swej: organizacj, liczyła i liczy tylko na sw 
w tym celi moralnie jest obowiązany wszelkiemi robotniczego” i tym sposobem rzuciwszy cień na śe oraino SN : et E „ae | i A 
dostępnemi. dla niej. środkami bojkotować wy- | klasę pracującą, która niemało już wycierpiała | io RE Bi JEA ROJ eczny. motyw 
chowańców szkół rosyjskich miejscowych, żwłasz. w ostatnich 8-ch latach od zaślepionych demago - f m 
cza wyższych. i JRE AE gów, ci chowający się za eudzemi plecami, podże- | 
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Taki jest sens rozpowszechnianych obecnie | gacze tajni zapewne marzą o bezkarności swych Glos Warszawski. 


y lanów. | ama i: EA | ) 
proklamacyj. ©. MET ia AP y E E : Ukazała się odezwa generał-guhernatora war- 
Ma ] ri zt i i PORĄ v i ASZ $ y y "A p Y A SM í ” $ $ > ROR r > 
Niedorzeczność takiego postawienia sprawy | Tym odszezepieńcom, vystępaym z ArowWnO W | szawskiego w sprawie napadów na sluchaczów wyż. 
rzuca się sama przez się w oczy.. Ale, niestety, ! oczach rządu, jak i samego społeczeństwa, otwar- 


szych zakładów naukowych rosyjskich. Pod wzglę- 
dem tresci swojej, nie zawiera ona nic niespodzie- 
wanego dla myślącej części naszego społeczeństwa. 
Nadawanie przez władze miejscowe tego rodzaju 
objawom łączności ze sprawą istnienia prywatnego 
szkolnictwa polskiego—podkreślone w` odezwie — 
zjawia się bynajmniej nie po raz pierwszy, i już 
przed dwoma miesiącami, w X 170 naszego pi- 
sma, wykazaliśmy, że łączność ia niczem uzasad: 
nić się nie da... 0 2 2200 E EE GA a T 

Pomimo to, rzeczony pogląd władzy. jest fak- 
tem, którego usunięcie nie leży w mocy spole- 


ta już nieraz w r. b. wygłaszana. myśl óbrony cie oznajmiam, że nie pozostawię bez kary ani je- 
szkoly polskiej drogą przemocy nad rosyjską —  dnego beżpośredniego lub pośredniego gwałtu pad | 
znajduje swoich zwolenników i wykonawców wśród nauczycielami czy uczniami miejscowej szkoły ro- | 
ludności miejskiej. Dzisiejszy zamach na studenta  syjskiej. MA ESEE kz SA 
instytutu weterynatyjnego, zakończony zadaniem | Odpowiedzialność poniosą wszyscy, zarów- | 
trzech ran. postrzałowych, szereg oburzających no winowajcy bezpośredni, jak i wspoólczynni, 
wypadków. poturbowania studentów: na ulicach ukrywający, lub nawet biernie zachowujący się 
Warszawy w slerpniu, wrześniu i październiku , wobec dokonywanego przed ich oczyma gwałtu. 
r. b., pogróżki, rozsyłane profesorom uniwersy- | W wymiarze kary Zas nie cofnę się przed 
tetu, wraz z groźbąmi zmuszania studentów ro- najbardziej ostateczaemi stopniami. Pamiętajcie, 
syjskich do usuwania się z mieszkań lub nawet że istnieje ochrona nadzwyczajna, a sądy wojenne 
wynoszenia się z młasta — wszystkie te, ściśle i nadal działać będą. | | 
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i e oaa a e PRE mę 2 Si ; ża j czeństwa i z którym opinia liczyć się musi: Już 
ustalone fakty, , ujawniają ten fakt smutny, że -  __ Generał-gubernator warszawski, general-adju- ta jedna Gkóliczńość dowodzi, że: skłórowanć do 
w Warszawie. znalazio się dość głów, otumanio- tanto | |, | 


stadentów-rosyan czyny terorystyczne wychodzą 
e środowisk, nie liczących się ze stanowiskiem 
politycznem kraju, pozbawionych. począcia odpo- 
wiedzialności i samopas idących tam, gdzie je: u- 
nosi nie wygasła jęszcze: gorączka okresu umysło- 
wej, społecznej i narodowej anarchii, .. RE 


nych zamętem rewolucjjnym, które gotowe są na DO „mig 'Skałon, 
ślepo usłuchać  najniedorzeczniejszego wezwania A ; E s 

P> MORE MAJ tego pod pseudotim batrvo- Warszawa, 13 go października, 1908 r. 
byle tylko 'podsżytęgo pod pseuqonim pairyo E Sr E n A 
IYAD o a e aa R e «ai 
Nje wierzę na razie, aby caię Eo lae 2 

olskie mogło sympatyżowac, a tem bardziej — s , 28 SAR 
! onka tę dziką rozprawę na pięści ze studen- as "ca „W czasach największego zamętu w państwie 
WEB usa | B o 3 Cytując powyższą odezwę, poczuwamy się | | najostrzejsze) nawet walki o nasze prawa naro- 
iKuituralność społeczeństwa , polskiego, jak do obowiązku oświadczyć ze-swej strony co nā- dowe, nigdy żywioły, prawdziwie polskie z ducha 


Głosy prasy 0 odezwie. 


Kuryer Warszawski. 
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się zdaje, powińna go przestrzedź przed podo-  stępuje: | | | | PSR uciekały się do teroru, jako metody 
bnemi środkami barbarzyńskiemi, a wlasciwa po- > Opinja publiczna polska nigdy nie zalecala ` Walki politycznej, | 


lakom miłość ojczyzny nie może nię obudzić w drogi teroru do, wywalczania praw dla narodu, ; Skądże więc dziś biora się podobne fakty? 
nich przekonania, że im więcej oni, poddani pań- a wszelkie czyny brutalne zawsze pętępiała, jak | .— Dopóki istnieje silna opinia narodowa, nie mo- 
stwa rosyjskiego, będą powstawali przeciw. szko- to czyniła i obecnie w glosach prasy różnych. żemy dopuścić, żeby rozpasane wybryki fanatyzmu 
le państwowej, tem szybciej zmniejszać się bę- odcieni. Społeczeństwo polskie nie wyrzekło się politycznie wykolejonych jednostek miały do nie- 
dżie możliwość otrzymania z rąk tegoż państwa oczywiście dalszej akeyi 0 pozyskanie należnych | możliwości utrudniać i tak już niezmiernie ciężkie 
(a z innych rąk otrzymać niepodobna) trwałych mu praw, prowadzi ją jednak na tej drodze, ja- ` nasze położenie, żeby za ich bezmyślność społe- 
gwarancyj dalszego zachowania polskiej szkoły ką, ile się zdaje, | wytknęła nowa organizacya czeństwo miało płacić noweini stratami, ponoszo- 
hiywatnej. © orai T T EN państwowa. Ogół polski nie może też ponosić nemi uletylko w swych najżywotniejszych intere- 
| Bojkot szkoły rosyjskiej doprowadzi nie do odpowiedzialności za czyny indywiduów czy grup, sach, ale i w swem zdrowiu moralaem, 
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W imię dobra publicznego, trzeba gwałty te- 
rorystyczne potępić. 
© Rozumiemy to dobrze, że w masach istnieć 
mogą instynkty i uczucia, nad któremi żadna siła 
zapanować nie zdoła; ale ani instynkty podobne, 
ani uczucią nie zwykły się wyrażać w formie za- 


może być odruchem. 


_ Niewątpliwie, s poleGżeżótwo może wiele zdżia- | 


lać dla opanowania nurtujących wśród niego fer- 
mentów, jak to uczyniło przed dwoma laty. Ale 


może zdziałać to wtedy tylko, gdy, oprócz druko- : 


wanego slowa, posiada również inne środki od- 
działywania na szerokie masy: gdy może do nich 
dotrzeć żywem słowem, i przez wpływ bezpośred- 
ni:urabiać jego pojęcia. Gdy tego niema, gdy spo- 
leczeństwo jest bardziej, niż kiedykolwiek, w swych 
ruchach skrępowane, gdy jest pozbawione możno- 
ści stwarzania ognisk politycznego wpływu — nie 
dziwnego, że pewne jego odłamy schodzić mogą 
ha manowce. Ale wtedy zwalanie na obezwładnio- 
ne "społeczeństwo moralnej, a tembardziej realnej 
odpowiedzialności za to, czemu ono przeciwdzia- 
łać nie może, równa się stwarzaniu położenia bez 
wyjścia. -Zbyteczną zaś jest rzeczą dowodzić, że 
stwarzanie położenia bez wyjścia z żadnego pun- 
ktu- widzenia usprawiedliwić się nie da. 


Zwiastuny nieszczęść. 


Pod takim tytułem „Słowo“ war- 


szawskie nmieściło onegdaj nastopu- 


jący artykuł: 


„Otrzymaliśmy dziś aż dwie odezwy, wzywa- 
jące do bojkotu i do teroru szkolnego. Opinia 
publiczna polska wypowiedziała się w tej spra- 
wie na lamach pism różnych kierunków —polę- 
piła sprawców bezwzględnie i surowo, uznała za 
demoralizatorów i szkodników politycznych Za Wi- 
nowajców niebezpiecznych względem narodu. Pod 
tym względem nie może i nie powiuno być dwóch 
zdań., Tylko stanowcza postawa opinii uchronić 


może społeczeństwo od złych a różnorodnych. na- 


stępstw i fatalnej rokoiy niewiadomych wichrzy- 
cieli. ; 


to. bezimiennych, 
kiś, nieznany nikomu i nieodpowiedzialny komi- 
tet. Bez względu na treść. 

 Qdezwy takie, to zawsze niemal zwiastuny 
nieszczęść publicznych i prywatnych. Wyliczyć 
niepodobna. krzywd i szkód, jakie w nieco dal- 
szej i najbliższej przeszłości wyrządziły narodo- 
wi naszemu. 

Niestety, pomimo ciężkie i bolesne doświsd. 
czenie, wywierają one wciąż na pewne sfery 
wpływ niejaki. I to jest rozpaczliwe. Przez to 
wróg każdy może nas pchać do zguby. Włas- 
nych waryatów i głupców mamy nadmiar, a i ob- 
cych, pożądających niedoli Połski — bez liku. 

Odezwa bezimienna jest wciąż wygodnym 


drzy. obywatele, 
narodu inaczej. 
> Każdy prusak-hakatysta może nam szkodzić, 
byle wydał” odezwę bezimienną, odpowiednio na- 
pisaną. 

Każdy wróg, zaniepokojony wracającymi czyn- 
nikami pracy i zdrowia, może nam życie zamącić, 
może nam jutro żairuć—napisze i puści odezwę, 
napelnioną niedorzecznymi, a niby to gorejącemi 
frazesami. 

Jedynem lekarstwem na to prawdziwe nie- 
szczęście narodowe może być obojętność opinii. 
Pogardliwa obojętność! Gdy się odezwę podobną 
odbierze, należy wzruszyć ramionami i świstek 
zabrukanego papieru wrzucić do pieca. Nade- 
slane odezwy. są napisane źle po polskv—nie or- 
tograficznie . . 


Zamknięcie Uniwersytetu dla Wszystkich. 
<- Główny naczelnik kraju nakazał władzom 
policyjnym: zamknąć niezwłocznie czy- 
telnie, biblioteki i inne instytucje 
Towarzystwa Uniwersytetu dla Wszy- 
B tki ch, oprócz lokalu zarządu Towarzystwa. 
* Jednocześnie rozciągnięty został nadzór w ce- 


ii’ niedopószczenia dalszego funkcyonowania tych 


instytucyj i odbywania się wykładów. 
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Ale dówioślą jest sprawa samych odezw, czy 
czy też podpisanych przez ja- 


bowiem nie dopuszczą do tego. 
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Z uniwersytetu warszawskiego. 
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| pokładanych w tych zarządzeniach. Chociaż szko- 


ły wyższe. były do: pewnego stopnia zabezpieczo- 


Przed niedawnym czasem : aresztowano — jak 


pisze «Gaz. Nowa» — 17 studentów: uniwersytetu 


machów terorystycznych, żaden bowiem napad nie ` warszawskiego. Dziesięciu z ogólnej liczby aresz- 


towanych zostało jeszcze tego samego dnia wy- 
puszczonych na wolność, 
kilku dniach. Reszta: zaś: "Lew Bolszakow, Michał 


Iwanow, Walenty Dobrochotow i Abram Harwicz 


trzech uwolniono po. 


wysłani. zostali z granie Królestwa Polskiego na i 


czas trwania stanu wyjątkowego. 
«Kuryer Polski donosi: Studenci - uniwersyte- 


tu warszawskiego zamierzali zwołać wiec i w tym. 


celu zwrócili się do' rektora o pozwolenie. Rek- 
tego usiłowali wiec zwołać, przeszkodziła temu 
zawiadomiona policya. Onegdaj od rana przed 
gmachem uniwersytetu ustawiono policyę w kom- 
plecie: zwiększonym. 

W dniu onegdajszym w gmachu uniwersyte- 
tu „warszawskiego wywieszono następujące ogło- 
szenie rektora: „Wobec doszłych do mnie wiado - 
mości o zwołaniu nielegalnego wiecu 
uniwersytetu, ogłaszam, że wszelkie niedozwolone 
przez rektora lub protektora zebrania w gmachu 
uniwersytetu bezwarunkowo me mogą być do- 
puszczone. Uczestnicy zebrań takich oddawani 


studentów 


| OAE Na = 


- ne. od. naplywu.. „młodzieży żydowskiej, 


wszakże 
z drugiej strony „niezadowolenie, wypływające ze 
stosowania tych środków, nieraz było powodem 
zaburzeń. studenckich, a w.każdym razie nie 
sprzyjało "ustaleniu się w. tych instytucyach nor- 
malnego: biegu życia. Tymczasem, młodzież ży« 
dowska, nabywająca z ukończeniem kursu szkół 
średni ch prawa wstępu, do szkół wyższych, a po- 
zbawiona tego prawa przez rozporządzenie admi- 
nistracyjne - - władzy: szkolnej, "wkracza na drogę 
życia praktycznego z uczuciem krzywdy i niena- 
wiści względem ograniczającej jej prawa władzy 
państwowej. Te rozgoryczone pierwiastki wypel- 


tor pozwolenia odmówił, studenci jednak pomimo * maty i podsyca stronnictwa rawolucyjne, a jed- 


nocześnie. szkoly. wyższe, zabezpieczone od na- 
pływu żydów, jak się okazało z wydarzeń póź- 
niejszych; nie były zabezpieczone od propagandy 
rewolucyjnej.. 

"W ten sposób, przyznać należy, iż środek 
powyższy jest .z jednej strony nieopariy na pras 


"wie, a nawet przeciwny duchowi nowego prawo- 


będa pod sąd uniwersytecki i ponosić będą wszel- 


kie następstwa wyroku, 
wersyteta. Osoby, skazane przez sąd choćby na 
najniższą karę, pozbawione zostają prawa pobie- 
rania stypendyów i wsparć w ciągu pobytu | na ue 


 niwersytecie.* 


Zwołany wiec miał podobno zająć się orga- 
nizacyą samoobrony studentów. Na wiec przybył 
rektor uniwersytetu i oświadczył, że. studenci nie 
będą mogli utworzyć takiej samoobrony, władze 
Dia obrony stu- 
dentów rektor obiecał obmyśleć środki wraz z kun 
ratorem okręgu, W kwestyi tej kurator okcęgu 
udawał się na naradę do gen.-gubernatora. 


Z prasy: rosyjskiej. 


tamy. > następuje: pó 

„Uchwała rady ministrów o normie procento- 
wej przy przyjmowaniu żydów do szkół wyższych 
nadaje postać. prawa temu ograniczeniu ZOO, 
które dotychczas zależało wyłącznie od poglądu 
ministra oświaty. Dotychczas norma procentowa 
była stosowana względem. żydow na zasadzie za- 
twierdzonej 17-go grudnia 1886 roku uchwały 
komitetn ministrów, według której minister oświa- 
ty otrzymał prawo przedsiębrania środków, uzna- 
wanych przez. siebie za odpowiednie, do ograni- 


. czenia liczby żydów, przyjmowanych do podłe- 
orem w takich rękach—i tylko w takich. Ma- 


istotni patryoci, przemawiają do | 


| mi AEETIS AŻ REWA Jk ATENA n ROA EARE CIEZKO COREA AAR IAI PTACTWA ONA AE: 


głych mu instytucyi szkolnych. 


ponad normę procentową, niekiedy zaś, np. wte- 
dy, gdy ministrem oświaty był gen. Wannowskij, 
przeciwnie, normę tę jeszcze zmniejszał. Obecnie 
ową normę procentową ustalono, przynajmniej 
do chwili zbadania tej sprawy w drodze prawo- 


, dawczej. 


Czasy się zmieniają. Zaledwie przed. dwoma 
laty, rada ministrów, której’ przewodniczył wtedy 
hr. Witte, zupełniej inaczej była usposobiona wzglę- 
dem normy procentowej. „Roztrząsając wtedy ogra- 


aż do uwolnienia z uni-: 


„Ruskich ank (ar. 234). czy- 


O E 


„Wskutek tego 
minister czasem zezwalał na: przyjmowanie żydów. 


a aramee $ 


dawsiwa szkolnego, które ustanawia dostęp do. 
szkół bez różnicy stanów i wyznań, a Z drugiej 


strony — niesprawiedliwy, praktyczaie bezowoc- 
ny i nawet szkodliwy. 


_ Wskutek tego rada ministrów (przeciwko 
zniesieniu normy proceuiowej oświadczali się tyl- 
ko ówcześni ministrowie: spraw wewnętrznych p. 
Durnowo i marynarki p. Birilew) uchwaliła: 

Znieść wszyst! kie przepisy specyalne, ograni- 

czające - prawa żydów. przy wstępowaniu do szkół 
wyższych, zarządzanych przy. ministeryum oświa- 
ty. Rada. „ministrów oddaje rzecz wyżej wyłusz- 
czoną do Najwyższego uznania Waszej Cesarskiej 
Mości. |. 

| Upłynało. nieco więcej. niż dwa lata i środek 
uznany przez radę ministrów. ża „niesprawiedli- 
wy, praktycznie bezowocny, a nawet POROST 
teraz . zyskuje silę prawa, 


apari ! uoma h do phin wih. 


z ON RU przez A piotr= 
kowskiegó”. 'obówiązującego postanowienia co do 
otwierania i zamykania sklepów, wśród przed- 
stawicieli wszystkich branż handlu i przemysłu 
powstało "ogólne niezadowolenie, popłynęło, do 
łódzkiego“ komitetu "giełdowego "mnóstwo z tego 
powodu reklamacyj, a zarazem próśb, aby komi- 
tet giełdowy, stojący na straży interesów han-. 
dlowych, wyjednał u gubernatora na razie wstrzy= 
manje wprowadzenia Ww wykonanie tego postano- 
wienia do ezasu' przedstawienia przez ogół han- 
dlujących motywów usprawiedliwiających zadanie 
zmiany obowiązujących godzin handlu. 

Komitet giełdowy, uwzględniając prośby han: 
dlujących,* zwrócił się z odpowiedniem podaniem 
do gubernatora: piotrkowskiego, od którego otrzy- 
mał odpowiedź, iż bez przedstawienia motywów, 
na których oparte są żądania, żadne zmiany co 
do otwierania i zamykania: sklepów wprowadzo- 
ne być nie mogą. 

Przewidywana przez komitet giełdowy odpo= 
wiedź, po żakomunikowaniu. jej sferom ` handlują- 


, cym, wpłynęła na przyśpieszenie opracowania me- 


, moryałów 
` przemysłu. 


niczenia żydów przy wstępowaniu do szkół wyż- 


szych, rada ministrów doszła do następującego 
wniosku: 


przy wstępowaniu do szkół wyższych było usta- 
nowionó, z wyjątkiem instytutu technologicznego 
w Charkowie, nie w drodze prawodawezej,. lecz 


administracyjnej, mianowicie rozporządzeniami mi- - 


nistrów oświaty, opartemi na zatwierdzonej dnia 
17-go grudnia r. 1886 uchwale komitetu ministrów, 
nigdzie nie ogłoszonej. Tymczasem środek, taką 
drogą Wprowadzony, zasadniczo ograniczający pra- 
wa znacznej części ludności, wywołuje niezađo- 


| wolenie tej ludności, która widzi w tych ograni- 


woli administracyjnej. 


czeniach, nie uświęconych prawem objaw: samo- 


Ta cecha samowoli znaj- 
duje potwierdzenie w zmianach wielokrotnych nor- 


my procentowej, oraz w odstępstwach od niej na 
poglądów 


korzyść osobnych grup i osób, według 


; osobistych ministra. 


Doświadczenie nie usprawiedliwiło nadziei, 


przez: poszczególne branże handlu i 
Memoryaly te, w myśl poprzedniej 
uchwały,” niszałeżnie od podań, skierowanych już 
wprost «do « gubernatora: ‘piotrkowskiego przez 


„ przedstawicieli niektórych gałęzi handlu, złożone 
Ograniczenie osób wyznania mojżeszowego 


anta 


zostały komitetowi giełdowemu. 

W cela ustnego porozumienia się i zasię- 
gnięcia wyjaśnień w sprawie: obchodzącej: szerszy 
ogół handlujących, a zawartej w złóżonych me- 
moryałach, łódzki komitet gleliowy uznal za ko- 
niecznė zwołać żebranie z udziałem komitetu re- 
prezentantów kupiectwa, cżłonków. byłej komisyi 
mieszanej, powolanej dó opracowania obowiazu- 
jących przėpisów o normalnym wypoczynku pra- 
tujących, oraz zaproszonych, wskazanych przez 
pószczególne branże handlu i przemysłu delega- 
tów, tudzież: przedstawicieli Stowarzyszenia nie- 
ruchomości. 

Zapowiedziano zebranie odbyło się wczoraj 
0 godzinie 6-ej wieczorem w'lokalu giełdy przy 
ulicy Benedykta M 8. Na zebranie to przybyło 
49 osób. Przewodniczył dr. Józef Konie, przy 
asesorach: p. M. Nowackim i adw. przys. K. Ko- 


a 
złowskim. Stwierdzono, iż z ogólnej liczby 29 
grup handlu i przemysłu, do których rozesłano 
zaproszenia, przybyli na zebranie przedstawiciele: 
sklepów z obuwiem, Owocarni, 
masia i sera, prowadzących handel towarami ga- 
laniteryjneini w budkach na placach; stówarzy- 
szenia właścicieli składów aptecznych pod firmą 
„Drogista*; sklepów z galanteryą i manufakturą, 
sklepów spożywczych i z wikiuałami chrześcian 
i żydów; składów materyałów piśmiennych i obić 
papierowych; składów win do wynoszenia; skle- 
pów z wędlinami, w których spożywają na miej- 
sen; jatek koszernych; drobnych handlarzy z ba- 
zarów i targów w łodzi; różnych branży żydow- 
skich; właścicieli piekarni żydowskich; sklepów 
z kapeluszami damskiemi, sklepów z wyrobami 
tytuniowemi i zakładów fryzyerskich. 

Prócz wyszczególnionych grop, reprezento- 
wanych na zebraniu wczorajszem, złożyli odpo- 
wiednie memoryały na ręce komitetu giełdowego 
przedstawiciele komisyonerów, składów skór, 
sklepów z farbami, sklepów z materyałami budo- 
wlianemi, sklepów jubilerskich >i zegarmistrzow- 
skich, sklepów z dywanami, księgarni i sklepów 
te sprzedażą nafty: © | An 

Po stwierdzeniu przez przewodniczącego obec- 
ności. 49 przedstawicieli różnych branż handlu i 
przemysłu, sekretarz komitetu giełdowego adwokat 
przys. K. Kozłowski przedewszystkiem odezytał 
odpowiedź gubernatora piotrkowskiego na wzmian- 
kowane wyżej podanie przedstawione przez ` ko- 
mitet. | 

. Następnie po rozklasyfikowaniu złożonych ko- 


„. wszednie 
składów mleka, ` 


mitetowi memoryałów, kolejno zastanawiano się 


nad zasadniczą kwestyą żądań poszczególnych grup, 
zawartych w obszernych, nazbyt może wyczerpn- 
jących memoryałach. | 
Przewodniczący dr. J. Konic zwrócił uwagę 
przedstawicieli grup handlujących, że żądania co 


do zmian godzin handlu mogą być przez władze 


uwzględnione, o ile będa trzymane w granicach 
prawa obowiązującego, czyli, że handel w dni po- 
wszednia trwać może 12, zaś w dni niedzielne i 
świąteczne 5 godzin. 


Ró 


tych dni w ciągu roku zależy od samych handlu- 
jących. lee. uło, % 
= Ważnym także warunkiem dla osiągnięcia ja- 
kiegokolwiek rezultaiu u władz co do zmian go- 
dzin bandlu — jest traktowan:e sprawy, nie roz- 


dzielając według wyznań tej lub owej grupy han- 


dlujących, gdyż prawo obowiązuje wszystkich bez 
względu na wyznanie. 


Zdaniem dr. Konica, wszelkie kwestye, doty- 


czące żądań ustanowienia innych godzin handlu, 


należy zalatwić kompromisowo. Wówczas spodzie: 
wać się będzie można pomyślnych wyników. 

Zastanawiano się następnie nad żądaniami po- 
szczególnych grup, przyczem udzielali wyjaśnień 
delegaci tych grup. | 

Przedstawioiele piekarni żydowskich w swoim 
memoryale żądają, aby praca trwała od godz, 6 
rano do 6 wieczorem. 


E AEREE TA 


azua uao 


Sprawa to skomplikowana, stojąca w zależ- . 


ności od piekarń chrześciańskich. P. Nowacki pro- 
ponuje porozumieć się z komisyą wszystkich rę- 
kodzielników i rzemieślników, którzy już przed- 
stawili memoryał do gubernatora piotrkowskiego. 

P. M Pinkus stawia wniosek, aby piekarze 
żydzi udali się do cechu piekarzy i tam się po- 
rozumieli. 


Jeśli w cechu piekarzy chrześciańskich spra- 


wa ta nie znajdzie przychylnego poparcia, wów- 


czas komitet giełdowy zajmie się załatwieniem 


kwestyi. l m 
Właściciele jatek koszernych żądają, aby han- 
del tiwałl w dni powszednie od godz. 5 rano do 
12 w poludnie, oraz od godz. 8 po południu do 
8 wieczorem. ae | i 
P. Kozłowski uznaje za konieczne porozumie- 
nie się z jatkami chrześciańskiemi. 
Żądanie specyalne właściciela masarni żydow- 


skiej p. Dyszkina, „gdzie zakład sprzedaje zimne 


i gorące zakąski na miejscu, aby podciągnięto go 
pod kategoryę restauracyj — postanowiono poprzeć 
u władz. E | 

Właściciele składów win (żydowskich) do wy- 
noszenia żądają, aby sprzedaż odbywała się w dni 
powszednie od godz. 9 rano do 9-ej wieczorem, 
w niedziele zaś od l po południu do 6 wieczo: 
rem, motywując, że tylko w tych godzinach liczyć 
mogą na ruch sprzedażny. 


W nocy. 


Ji wniosek: 


ROZWOJ. — Środa, dnia 28 października 1908 r. 


101 Pt a egea: 


Właściciele składów 
stawiają Żądania, aby handel trwał w dni po- 
od 9 rano do Q-ei wieczorem. Wla- 
ściciele sklepów spożywczych, wiktnałów i df- 


aby sklepy otwierane były w dni powszednie od 
godziny 7-ej rano do 10-ej wieczorem, a w nie- 
dziele od godziny lej do 5-ej wieczorem. 


Adwokat przys. p. Stanisław  Dobranieki 
dowodził, że lubo prawo przewiduje w dni po- 
wszednie 12 godzin, a w świąteczne 5 godzin 


aptecznych (drogiści) ; 


3 


pat aga ycawimaw,. 
Ej 


— Stowarzyszeni właściciele nierycheciacści 
w odezwie swej oświańczają, Że nsiarowicne ga- 


(dziny S-ej rano dla otwierania Sskiepów nie be- 
; dzie krzywdą dia bandlujących, naiomiaśt awg- 
strybucyi zarówno chrześcianie jaki żydzi żądają, 


pracy — z uwagi jednak na byt żydów zależny . 


od unormowania godzin handlu, 
w drodze 
zmiany. 
Branża galanteryjna i manufakturna, posia- 
dająca własne sklepy, żąda, aby względnie do 


może się uda 
prawodawczej wyjednać pożądane 


sezonu letniego i zimowego, starać się 0 ustano- 


wienie godzin handlu; mianowicie od 1 kwietnia 
do 1 października otwierać sklepy o godzinie 
8.ej rano i zamykae je 8.ej wieczorem, zaś od 
1 października do I kwietnia od 9-ej rano do 
9.ej wieczorem; w soboty zaś zimową porą pro- 
wadzić handel o jedną godzinę dłużej, nadto 
przedłużyć prowadzenie targu w dnie przedświą- 
teczne. E 
Właściciele sklepów branży papierowej i obić 
-— w memoryale swoim żądają, aby handel w nie- 
dziele 
nowicie od godziny 1 do 6-ej; ranne godziny 
powinny być skasowane, | 


prowadzony był tylko po południu, mia- 


Handlujący w budkach na placach miejskich 


żądają, aby targ odbywał się w dni powszednie 
od godziny 9-ej rano do y:ej wieczorem, zaś 


w niedzielę o jedną godzinę dlużej, niż wskazano 
w postanowieniu obowiązującem. 

Właściciele sklepow żydowskich, w których 
odbywa się sprzedaż mleka, masła i sera — żą- 
dają, aby targ trwał w dni powszednie od 7-ej 
rano do ll-ej .w nocy. l 

Utrzymują oni 


iż powinni korzyśtać z tych : 


żają za konieczne, aby targi na placach rożpo- 
czynały się o g. 6-ej rano. ZA 

Przytoczone wyżej żądania przez poszczególne 
branże handlujących, ujęto jak wspomnieliśmy, 
w specjalne memo: yaly, wywołały ożywioną dy- 
skusyę. ! EE AT 

Dla braku miejsca nie przytaczamy ani w- szer- 
szych zarysach motywów, ani też dyskasyi. . Za- 
znaczymy tylko to, że w konkluzyi swoich wy- 
wodów wszyscy przedstawiciele grup zgodzili. się, 
aby korzystając z przysługującego im prawa. han- 


diu dłużej w ciągu 40 dni w roku, ustanowienię 


przedłużenia tego handlu w. dni następujące: 14 
dni przed świętami Bożego Narodzenia, 14, dni 
przed świętami Wielkiej Nocy, 4 dni przed Zie-. 
lonemi świątkami chrześcijańskiemi, 4 dni. przed. 
Zielonemi świątkami żydowskiemi, 2 «dni przed. 
Nowym Rokiem chrześcijańskiem i 2 dni przed 


„ Nowym Rokiem żydowskiem, Komitet giełdowy, na. 


podstawie złożonych memoryałów, po: dokladnem' 


 szczególowem rozważeniu, na specyalnych nara- 
'dach, opracuje referat, w którym ujęte zostaną: 


gubernatora piotrkowskiego. 
' poczynienia jeszcze koniecznych 


I E 


samych praw, co mleczarnie handlujące temi ar- ` 


tykułami, i tym sposobem wytwarzające im kon- 


kurencyę skutkiem dozwolonego targu do 1ll-ej . 


Wzmiankowany typ sklepów w Łodzi znaj- 
duje się wyłącznie w rękach żydowskich; chrze- 
ścianie takich sklepów w mieście naszem nie 
prowadzą. i 

Właściciele owocarni żądają zamykania skle 
pów dopiero o godzinie 11 ej w nocy, mianowi- 
cie, aby handel trwał od godziny 9 ej rano do 


ll-ej w nocy, z dwugodzinną przerwą na obiad: 
aby sklepy 


(od. 1 do 3 pp), w niedziele zaś, 
otwierane były od 3 do 6 po południu). 
Przeciw temu żądaniu protestowali właści- 


ciele sklepów kolonialnych, czyniące słuszną uwa- 


gę, że owocarni w ścisiem tego słowa znaczeniu 
w Łodzi niema, są tylko sklepy pod nazwą 


„owocarnia", gdzie odbywa się sprzegaż różnych 


towarów kolonialnych oraz owoców, Gdyby więc 
rzekome „owocarnie* zamykane były dopiero 
o godzinie 11 w nocy. wytwarzałyby ogromną 
konkurencyę sklepom burtowgm towarami kolo- 
nialnemi. 

W tem miejscu niektórzy z obecnych stawia- 
aby otwieranie sklepów rano byłe 
natomiast, aby wieczorem zamykano 
sklepy o jednej porze, mianowicie 


dowolne; 
„wszystkie 
o g. S-ej. | 

Właściciele sklepów z wyrobami' tytuniowe- 


dezyderty specyalnych grup wszystkich gałęzi. 


haudlu i przemysłu, należycie umotywowane. Re- 


ferat ten następnie komitet giełdowy prześle do 
Ażeby dać możność 
uzupełnień, ko - 
mitet wyznaczył ośmiodniowy termin dla przed- 
stawicieli sfer handlujących. 

i a. 
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ZJAZD KOOPERATYSTÓW. 


Wezoraj rano w wielkiej sali Muzeum, roz- 
począł się pierwszy zjazd delegatów Stowarzyszeń. 
spożywczych. i 


£ 


W zjeździe uczestniczy 411 delegątów od-240 


i stowarzyszeń spożywczych z calego Królestwa. 
Zgodnie z regulaminem zjazdu. wybrane uprzednio 


prżez radę Towarzystwa kooperatystów prezydyum 


zjazdu stanowią: p. Ant. Donimirski, członek ra- 
. rr k p , . K > 
"dy Towarzystwa kooperatystów, jako prezes zja- 


mea 


1 NOTES ACRE M RACZ 


mi żądają przedłużenia handlu o jedną godzinę, | 


motywując tem, że wyroby tego rodzaju jak pa- 
pierosy, cygara, sprzedawane są do godziny 11 i 
dłużej w cukierniach i zakładach  restauracyj- 
nych. Proszą zatem w swym memoryale, aby 
podciągnąć ich sklepy pod kategorye wzmianko- 
wanych zakładów. ak a M 

— Właściciele sklepów z kapeluszami dam- 
skiemi żądają, aby sklepy otwierane był 
godziny 9-ej rano do 9-ej wieczorem w dni po. 
wszednie pory sezonowej, w niedzielę zaś od g. 
10 rano do 1 po południu. 

— Grupa właścicieli sklepów  fryzyerskich 
żąda zamykania w niedziele i święta o godz, 1-ej 
popołudniu, a nie o g. 1%; przyczem przed świę- 
tami zawsze powinna praca trwac dlużej. 

— Właściciele sklepów 
mi i męskiemi żądają, aby w sezonie zimowym 
sklepy otwierane były w cni powszednie od 9-ej 
rano do 9 wieczorem, w sezonie letnim od 8 ra- 
no do 8 wieczorem; w niedzielę zaś od 1 popo- 
ludniu do 6 wieczorem. > 


r 


DE 


arsam |. 


były od 


es, 


"żniejsze dane: 


zdu, pp: Ant. Mędrecki i dr. Rafał Radziwiłlo- 
wicz, jako wice-prezesi, pp.: Romuald Mielezar= 
ski i Stan. Wojciechowski, jako sekretarze zjazdu, 
wreszcie na asesorów zaproszeni zostali pp.: S. 
Horodyski ze Stow. w Opatowie, Anna Karcze- 
wska ze Stow. „Spójnia” w Zawidżu, d-rowa. Mi- 
chałowska ze Stow. w Żelechowie, Z. Stechmaa 
ze Stow. „Robotnik? w Ksawerze, włościanie: 'ł. 


Kacprzak ze Studziannej i Kowalewski z: Wielgo 


woli, Wojtulewicz ze Stow. „Społem” w Żyrar- 
dowie, ks. W. Bliziński z Liskowa, ks. Albrecht 
ze Stow. chrześciańskiego w Łodzi, dr. K. Rako- 
wski z Warszawy, W. Pule z Pabianic, St. Janas 
ze Stow. „,Przyszłość” w Opocznie, P. Glinka ze 
Stow. w Niemeach, P. Bissenik ze Stowarzysze- 
nia „Jedność w Lublinie i L Wędrychowski ze 
Stowarzyszenia „Społem w Mińsku  Mażowie- 
ckim. f TN 
Obrady zagaił p. Stanistaw Wojciechowski, 
redaktor tygodnika kooperacyjnego „Społem”, 
który następnie zaproponował zjazdowi przyjęcie 
powyższej listy prezydyum bez wyborów—co też 
jednomyślnie przyjęto. Rim 
Następnie szereg przemówień otworzył p. An- 
toni . Donimirski, dając rys początków i rozwoju 
kooperatywy. R 
Po przemówieniu wstępnem p. Donimirskie- 
go nastąpiły referaty p. St. Wojciechowskiego 
o sianie obecnym stowarzyszeń spożywczych w 
kraju i zpaczeniu ich dla podniesienia dobrobytu i 
kultury kraju— przyjęty przez ogół zebranych na- 
der życzliwie—0raz p. A. Mędreckiego-—0 warun- 
kach pracy twórczej w stowarzyszeniach spożywa 


czych, 
Z referatów 


tych wyjmujemy poniższe, wa- 
Z ogółu istniejących już w kraju 672 stowa- 
rzyszen współdzielczych, powstało przeszło 500 


i | dopiero w ciągu dwóch lat ostatnich. Ruch współ- 
ubio.ami damskie- 


dzielczy, Spóźniony u nas co najmniej o pół wie- 
ku, rozwija się ostatnio bardzo szybko. Naj wię- 
cej stowarzyszeń mają okręgi fabryczne, kopal- 
niane i robotnicze, Aby nad całością tak żywo- 
tinego u nas ruchu współdzielczego czuwać, po- 
wstała w r. 1903 komisja współdzielcza przy 


Towarzystwie popierania przemysiu i handlu, po- | 


wstalo później Towarzystwo kooperatystów, które 
jest właśnie organizatorem obecnego zjazdu, ma- 
jącego wytworzyć w kraju jakiś związek stowa- 
rzyszeń spożywczych z centralną na kraj caly dy- 
rektywą dzialania i z contralną w Warszawie t, zw. 
hurtownią dla czynienia wspólnych hurtowych za- 


kupów. ; 

W końcn zebrania dokonano wyborów do 3-ch . 
komisji, które podzielą pomiędzy siebie prace 
zjazdu: m 


Przewodniczącymi w poszczególnych 3-ch ko- 
misyach są pp: w I-ej—St. Wojciechowski i R. 
Rafałowicz, w Il-ej—ks. J. Albrecht z2 Łodzi, w 
III -ej—Antoni Mędrecki. 


© ZAMKNIĘCIE SZKÓŁ. 


ma 


WE 


Na mooy rozporządzenia Głównego Naczelni- 


ka kraju, zamknięte zostały niektóre prywatne 
szkoły polskie. Jeżeli wypadki bojkotu rosyj: 
szkół rządowych będą się powtarzały. to sto- 
pniowo będą zamykane w Warszawie, a nastę- 
pnie w całym kraju fankcyonujące dotychczas 
szkoły poiskie. . | a 
Warszawskij Dniewnik. 

F * 

Telefonem z Warszawy. 
. Zamknięte sa szkoły i gimnazya: szkoła 


* 


techniczna Wawelberga i Rotwanda, Konopczyń- | 


skiego, Grochowskiego, generała Chrzanowskiego, 


a WE WA Z EREADER A RODOWODEM 


Radlińskiego, gimnazyum im. Staszica, gimna- | 


e a 4 . > o . | 
zgum „Ziemi Mażowieckiej”, Wróblewskiego, projektów, okazało się, że Konsorcyum łódzkie 


Górskiego, Kozłowskiego, św. Stanisława Kost- 
ki, Kowalskiego i inne. —. 
~ Czynne są jedynie szkoły polskie, będące 
pod zawiadywaniem ministeryum handlu i prze- 
mysłu. | | 
© Dziś o godzinie 1 ej do „genoral-gubernatora 
Skałona udała się deputacya przełożonych szkól. 
. W ostatniej chwili donoszą nam, że zezwolo- 
no na otwarcie szkoły technicznej Wawelberga 
i Rotwanda. O losie dalszych szkół dotychczas 


nic niewiadomo. | 


44) = | | l i 
"W PUSZCZY. 
"Powieść Upton Sinelaira, 
Tłómacz. z angielskiego Wiktoryi Tippenhauerowej. 


amapas 


(Ciąg dalszy — patrz Je 234.) 


(Na dalekiej Litwie obchodzą wigilię i zda» 
swało mu się, że to było wczoraj; siedzi ze swym 
ojcem. zmarłym i straconym bratem, sam jeszcze 
dziecko, w chatce w głębi lasów, gdzie śnieg pa- 
dał całą noc i dzień, odłączając ich od Świata 
całego. 

Nawet w Packingtown obchodzili święto, wy- 
„chodzili z dziećmi obejrzeć sklepy, choinki, o- 
świetlone: elektrycznością, śliczne lalki, różne za- 
bawki. W przeszłym roku wrócili nawet z ko- 
szykiem zapasów i podarunków dla dzieci. 

Stłumione łkanie wydobyło się z gardła Jur- 
gisa. W tym roku w nędzy. spędzą święta, Ona 
chora, zrozpaczona, on w więzieniu! To okruśnel 
Dłaczego jeszcze. te dzwony, te wspomnienia? 

Lecz eo ich to obchodzi? Nie dla niego dzwo- 
nią te dzwony, On może umierać, rodzina żyć 
w nędzy. Kogo to obchodzi, kto poczuje się do 
litości? . `. | | | 
l Ta wigilijna noc była epoką w życiu Jurgisa: 
bunt zbudził się w jego duszy. Nie rozumiał, kto 
tu winien, lecz czuł, że świat, ludzie, wszystkie 
prawa krzywdzą go, poniewierają nim, skazują 
na cierpienia beznadziejne i w duszy jęgo robiło 
się coraz ciemniej, z każdą godziną budziły się 
pragnienia zemsty, odwelu, nienawiści! 


ROZDZIAŁ XVII. 
Następnego dnia o 7-ej rano dano Jurgisowi 
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|" wę projektowanej 


' nie, do gubernatora piotrkowskiego. 
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KALENDARZYK TERMINOWY. 


vre naan rna 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Władyboga. Ju- ; 


tro  Dalemiła. 

TEATR POLSKI Dziś w teatrze Victoria „We= 
sele* Wyspiańskiego, po „cenach zniżonych. Początek © 
godz. 8 min. 10 wieczorem, 

— Jutro „2 X 2 = 5“, satyra Gustawa Wieda. 
Początek o godz. 8 min, 10 wieczerem. 

ZEBRANIA. Dziś w gmachu Przytułku starców 
i kalek (Dzielna 52) o godz. 8 wieczorem zebranie Ko- 
mitetu przeciwżebraczego. — W lokslu własnym (Połu- 
dniowa 20) zebranie członków Zgromadzenia felczerów 
łódzkich. | 

— Jutro w lokala przy ul, Dzielnej nr. 13 ze- 
branie członków sekcyi oświatowaj T. K. P., na którem 
inż. Bol. Heyman wygłosi odczyt p. t. „O zadaniach bie 
blioteki publicznej w jej historycznym rozwoju.“ 

ODCZYT. Jutro w sali koncertowej Vogla (Dziel- 
na 18) dr. J. Budzinska Tylicka wygłosi odczyt p. t. 
„Społeczne i ekonomiczne Znaczenie ograniczenia po- 
tomstwa.” | 

— Jutro w lokalu Domu ludowego (Widzew- 
ska 36) o godz. 7 i pół wieczorem inżynier Jętkiewicz 
wygłosi pogadankę na temat: „Metale t ich znaczenie w 
cywilizącyi.” 


- KRONIKA, 


(a) W sprawie gazowni łódzkiej. Wczoraj 
w magistracie łódzkim odbyło się posiedzenie z u- 


ników, w celu rozważania projektów na dzierża- 


wę i eksploatacyę zakładów gazowni łódzkiej w cią- | 


gu następnych lat dziesięciu. 


O dzierżawę tę ubiegają się: firma berlińska | 


z p. Arnoldem na czele oraz konsorcyum obywa- 
teli łódzkich, o czem już wspominaliśmy. 
Po rozważeniu obu złożonych magistratowi 


taane- m 
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przedmiocie wygłoszone będą na wzmiankowanem 
zebraniu. | 

Do przyszłej biblioteki zaofiarowane już zo- 
stały dzieła naukowe przez różne osoby. Na ten 
dział położono główny nacisk, gdyż główna odcza: 
wa się w tem potrzeba u nas. 


Ya) Związek pracowników drukarskich. Gu- 


' bernator piotrkowski odmówił zatwierdzenia pro- 


jektu kółka dramatyczno-wokalnego przy Związku 
pracowników drukarskich w Łodzi. Odmowa na- 


„stąpiła skutkiem tego, że zarząd Związku nie 
'przedstąwił przy podaniu ustawy projektowanego 


naaie © 


Na a noca EERE AOT WE AAEN ERYK ERĄ, EEEE BR arai ke 


ADR" EN i 
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przedstawiło o wiele wygodniejsze warunki, ani- , 


żeli firma berlińska. | | | 
Wobec tego spodziewać się należy, że wszel- 
kie szanse utrzymania się przy objęciu przedsię- 


biorstwa—-posiada konsorcyum obywateli naszych. ` 


Projekt z opinią magistratu przesłany zosta- 


(© (a) £ Towarzystwa Kultury Polskiej. 
10-ym listopada odbędzie się zebranie Towarzy-. 
stwa Kultury Polskiej, w lokalu przy ul. Dzielnej 
X 13, na którem omawianą będzie sprawa zalo- 
żenia biblioteki publicznej. ` | 

Odpowiednie starania w tym kierunku po-. 
czyniono u władz. Zarząd Towarzystwa zapewnił 
sobie już referaty, traktujące wyczerpująco spra- 
biblioteki. Odczyty w tym 
wody dla umycia swej celi, co zrobił bardzo su- 
miennie, potem przyniesiono mu jedzenie, a na- 
stępnie wyprowadzono na oszklony korytarz, gdzie 
więźniowie mogli pozostawać przez trzy godziny. 
Tam też przychodzili krewni odwiedzać więźniów. 
Jurgis napróżno oczekiwał, czy nie spostrzeże ko- 
go ze swoich. 

Wróciwszy do celi, Jurgis znalazł towarzy” 
sza; od wczoraj był sam w swej celi. Towarzysz 
robił przegląd mieszkania. E 
— Nie spałeś? — zapytał, podnosząc . koł- 
drę z materaca Jurgisa. ` 
— Nie mogłem spać. 
Kiedyś tu przyszedł? . 
Wczoraj. 

Co tu za straszna woń? 


LJ 


— Zkąd to po- 
chodzi? | 


Do dyabła! Czem jesteś? 

Pracowalem w Packingtown. 

Za co tu jesteś? 

Pokaleczyłem majstra, 

Za co? | 

Zle się ze mną obchodził, 

— Widzę, że jesteś uczciwym robotnikiem. 
— A czem ty jesteś? 

— Jakto, powstajesz na nich, ty? 

— Tak — roześmiał się drugi. 

Wyglądał na 22 lata i mówił językiem ludzi 
wyksztalconych. 

— Czy za to tu jesteś? 

— Nie, nie mają dowodów. Zamknięto mnie 
za nieporządki. 

"= Jak się nazywasz? 


naście imion, ale tak nazywają mnie koledzy. 


"W dn. ' 
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kółka. 


(a) Otwarcie szkoły. Na skutek otrzymanego 
pozwolenia przez inspektora szkół — otwarta zo- 
stała szkola dla dziewcząt przy ochronie imienia 
małżonków Hertzów, w której wykłady zostały 
w swoim czasie wstrzymane. i 

(a) Dia ubogich mieszkańców. Dowiadujemy 
się, że p. Ignacowa Poznańska, z powodu zgonu 
swego męża, ofiarowała 7,000 rubli do. rozdziału 
pomiędzy ubogą ludność naszego miasta zarówno 
chrześcian jak i żydów. 

(a) Prymicya. Jutro, o godzinie 10 i pół 
rano, w kościele św. Krzyża odbędzie prymicya 
ks. Zygmunta Kaapskiego. 


. (m) Odczyt. W czwartek, d. 29 b. m., o go. 
dzinie 77/, wiecz. w «Domu ludowym» (Widzew: 


działem radnych, obywateli i zaproszonych praw- : ska 36), p. inżynier Jętkiewicz wygłosi pogadan- 


kę na temat: „Metale i ich znaczenie w cywili- 
zacyi*. Odczyt ilustrowany będzie niknącemi o- 
brazami. s 


(p) Z daohu. Wczoraj przed wieczorem na ulicy 
Stodolniane) nr. 3 Antoni Goic, malarz, lat 30, spadł 
z dachu tak nieszczęśliwie, że odniósł złamanie prawej 
nogi, gwożdziem pierś przebił i odniósł ogólne potłu- 
czenie. Po udzieleniu mu dorażaej pomocy na miejscu 
wypadku przez lekarza Pogotowia, w stanie ciężkim od- 
wieziony został na kuracyę do szpitala Poznanskich. 

. (p) Samobójstwo. Dziś w nocy powiesił się ro. 
botaik, Karol Pool, lat 29. Przyczyną kroku rozpaczli- 
TOO DIA mania prześladowcza. Osierocił żonę i dwoje 

zieci. 


(p) Opsrzenie. Wczoraj wieczorem na ul. Piotr- 
kowskiej nr 223 Marya Grepner, słuząca, lat 18, wskue 
tek eksplozyi rmaszynki naftowej oparzoną zostałą w o- 

. bie ręce i piersi Rany opatrzył lekarz Pogotowia. © 

(p) Napad. Na powracającego do domu siolarza 

Michata Olejniewicza, lat 28, na ul. Fajfra nr. 36, wczo- 
raj wieczorem dokonano napadu; tępem narzędziem za- 
dano mu kilka ran w głowę. Napsstników i poranionego 
zabrano do I cyrkułu, gdzie rany opatrzone zostały 
przez lekarza Pogotowia. m È i 
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jego życie, .po-. 


Zaczął wypytywać Jurgisa 0. 
tem zaczął opowiadać o sobie. , l 
Widocznie należał do ludzi inteligentnych, 
był juź dwa razy w więzieniu, ale i to znieść 
można od czasu do czasu, przy innych celach 


„ życia,- przy przyjemnościach, jakich dostarczają 
| wino i kobiety. | 


| 


4 


f 


f 
| 
l 
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Odemnie. Pracowałem przy sztucznym ng- | 


| 


Dla Jurgisa więzienie przybrało teraz inny 
pozór. Nie mógł już poddawać się smutnym roze 
myślaniom i wspomnieniom, lecz z zajęciem słu: 
chat ciekawych opowiadań Jacka o różnych nie- 
bezpiecznych wycieczkach, o zabawach i orgiach. 
nocnych. | 

Młody człowiek miał pewnego rodzaju poe 
gardę dla Jurgisa, jak dla zapracowanego muła, 
I on uczuwał niesprawiedliwość świata, ale za- 
miast poddać się i cierpieć, walczył. Między nim 
i towarzystwem trwała ciągła wojna, a Jack byl 
zdolnym piratem, który żył z nieprzyjaciela bez- 
wstydnej trwogi: nie zawsze bywał zwycięzcą, 
ale upadek jego nie znaczył zagłady i nie łamał 
mu ducha, | | 

Poza tem był to dobry chłopak. Historya je- 
go życia wyszła na jaw powoli, nie pierwszego i 
nie drugiego dnia, ale tak w rozmowie sama ze 


siebie. Jack pochodził ze wschodu, chodził do 
szkół, kształcił się na inżyniera w oddziale ele- 
ktryczności. Tymczasem ojciec jego, straciwszy 


w interesach majątek, zabił się; została żona 
z dwojgiem małoletnich dzieci, Jack był najstar- 
szy. Zrobił teraz wynalazek w telegrafii bardzo 


' ważny, mogący mu przynieść majątek, lecz kom- 


R 
t 
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— Duane, Jack Duane. Mam własciwie i 


pania okradła go i wmieszala jeszcze w proces, 
który go całkowicie zrujnował. 


(d. c. n.) 
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Teatr.. W dniu dzisiejszym w roli Maryi 
w dramacie St. Wyspiańskiego „Wesele* zade- 
biutuje p. Milska, poczem sztuka ta na czas dłuż- 
sży zejdzie z repertuaru. j 

Przypominamy, że przedstawienie dzisiejsze 
danem będzie po cenach zniżonych. | 

Jutro po raz pierwszy znakomita satyra Gu- 
stawa Wiedla, w przekłedzie Władysława Rabskie- 
go, pod tytułem „2D<2==5*, Jest to rzecz dużej 
wartości literackiej i artystycznej, która wsżęe 
dzie wzbudziła wielkie zainteresowanie. Sztukę 
reżyseraje dyrektor Zelwerowicz, który objął 
w niej główną rolę. 

W piątek po raz drugi wyborna 
Bracco „Cierpki owoc». - 


Z „Lutni”. W nadchodzącą sobotę Towarzy- 


komedya R. 


POWAZNE 


MENET OE R 


ł 


czór muzyczno-dramatyczny. Czynny swój udział > 
przyrzekli. panna M. Wilkoszewska (śpiew), pp. ; 


J. Sommer i H. Klechda (duet śpiewny), Lutnia 


chór męzki i orkiestra. 


Drugą część programu wypełni obrazek je- 


dnoaktowy Renarda p. t. „Psyche“, który ode- 

grają członkowie koła dramatycznego Lutni. 
Bliższe 

w tych dniach. 
Początek 


Koncert. W dniu 4 listopada r. b. w miej- 
scowej sali koncertowej Vogla odbędzie się kon- 
cert amatorski na zasilenie fundusżów zakładów 
naukowych Towarzystwa, Talmud-Tora. 

| Łaskawy swój współudział w rzeczonym kon- 
cercie przyrzekli znani w tutejszym świecie arty- 
stycznym muzycy-amatorzy pp. Julian Birnbaum i 
Feliks Halpern. Nadto będziemy mieli sposobność 
poznać talenty młodych a obiecujących wirtuozów 
panny Anny i p. Stanisława Frydbergów. 


o godz. 8 wieczorem. 


waż 


"WSKOAZ” 


Skrzynka do listów, 
Szanowny Panie Rodaktorze! 

Ze zdziwieniem, dowiadujemy się z pism, iż 
artyści teatrów rządowych wąrszawskich zamie- 
rzają przybyć na trzy spektakle do Łodzi. 

Wiadome są ogólnie ciężkie warunki egzy- 
stencji l ; | 
żamy za wielce szkodliwe wytwarzanie teatrowi 


łu artystów, 
niony i utrwalony. 
| Jakkolwiek uznajemy kulturalne znaczenie 
występów sił pierwszorzędnych scen polskich 'i 
współzawodnictwo takie w innych warunkach na- 
wet mogłoby być pożądane, jednakże bez istotnej 
potrzeby i tylko w celach zysków prywatnej im- 
prezy, spektakle takie uważamy za bezpośrednio 
scenie łódzkiej wyrządzoną krzywdę. 
| | Z poważaniem 

Zarząd Tow. teatr. polsk. w Łodzi. 
Przewodniczący: Ant. Stamirowski, 
Sekretarz: Wardyński. 


FONOGRAFY POLITYCZNE 


Wobec pruskiej ustawy o stowarzyszeniach 
zabraniającej mówić po polsku na zgromadże- 
niach publicznych, proponuje korespondent „Zgo- 
dy* westfalskiej zastosowanie fonografów na wie- 
cach i zebraniach polskich, 

„Dlaczegóź to — pyta korespondent — po- 
lacy nie skorzystali jeszcze z wynalazku Ediso- 
na, t zw. fonografu, czyli maszyny mówiącej ? 
Za pomocą takiej maszyny, ktorą zastosowano już 
w wale wyboreżej w Stanach 
Pólnocnej Ameryki, mogliby i nasi wiecownicy 
wysłuchać na zgromadzeniach referatów najle- 
pszych mówców i posłów. Takie maszyny mówią- 
ce oddawałyby wielką usługę społeczeństwu, 
zwłaszcza w tych dzielnicach, w których język 
polski na zgromadzeniach publicznych jest cal- 
kiem zakazany, © | 

Paragraf językowy nie dałby się zastosować 
wobec wynalazku opatrzonego patentem rzeszy 
niemieckiej. Kiedy ludziom mówić nie wolno, 
niech mówią maszyny! My i maszyn chętnie 
wysłuchamy | Takie fonografy są wprawdzie dro- 
gie, ale przy znanej ofiarności społeczeństwa 


sceny polskiej w Łodzi i dla tego uwa- 


szczegóły tego wieczoru podamy ` 


| dzający do spraw rolnictwa złozył w Dumie pań- 
- stwowej 


` mitet partyi 
. 4:29 męzczyzn i 1 kobiety. Skonfiskowano kom- ; 


stwo „Lutnia“ urządza w sali swego lokalu wie- | sądy pruskie karać 
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polskiego pieniądze na maszyny 
się znalazży.* 
„Do uwag tych dodaje „Zgoda:* 

„Projekt jest nie nowy i, oilenam wiadomo, 
w kołach naszych politycznych już się nad nim 
zastanawiano. Przeciw. użyciu maszyn mówią- 
cych przytaczano różne « wątpliwości. Najpierw 
nie są one jeszeze do tego stopnia technicznie 
udoskonalone, aby na wielkiej sali wiecowej mo- 
żna było zrozimieć każde słowo reprodukowane 
z płyty. | 

Po drugie 
ochroni 
cznych przez policyę. Wypadki takie już zacho- 
dziły i były przedmiotem rozpraw sądowych. 
Oczywiście, konfiskata byłaby niemożliwa, gdyby 
oddzielny referat nie zawierał nic karygodnego. 

W każdym razie wattoby zrobić próbę z wy- 
nalazkiem Edisona i przekonac się, czy policya 
będą: fonografy w myśl. 
najnowszej ustawy kagańcowej za przemawianie 
po polsku.“ IE 


msm a 


z pewnościąby 


patent rzeszy bynajmniej nie 


basene] 


Pete: sburg, 27 października. (P.) Główny zarzą- 


wniosex 0 aSsygnowanie kredytu na 
urządzenie wzorowych gospodarstw  folwarcznych 
przy szkołach rolniczych. © © ` 
Ryga, 27 października. (P.) Aresztowano ko- 
socyalnych demokratów, 


` promitującą korespondencyę. 


| przez 


Ryga, 27 października, (P.) Na terytoryum 
komory celnej wykryto wielką ilość kontrabandy. 
w 25-ciu beczkach żelaznych, przywiezionych 
parowiec duński, zamiast deklarowanej 
magnezyi znaleziono 90 pudów sacharyny. Na 
jedną z firm nałożono karę w wysokości rb. 
940,000. | 


Tyfis, 27 paździesnika. (P.) Przy rewizyi 


! w dzielnicy robotniezej Nachalowce, w jednym 


emma e 


z domów znaleziono wielką ilość nielegalnych 
wydawnictw, pieczęcie najrozmaitszych organiza- 
cyi, między innemi miejscowego komitetu socy* 
alnej demokracyi, jak również rewolwery różnych 
systemów. Aresztowano przy tem cztery osoby, 


„wśród których dwie kobiety. 
naszemu konkurencyi, zwłaszcza ze strony zespo- ; 


którzy posiadają byt stale zapew- ` 


E n NK" 


O 


Zjednoczonych 


rzeczy w Persyi. 


Krzemieńczuk, 27 października. (P.) Sąd 
wojenny skazaź jednego z włościan za zabójstwo 
policyanta w Połiawie i zamach na życie do- 
zorcy więzienia na karę śmierci przez powie- 
szenie. . l 

Irkuok, 27 października. (P.)- Uciekł stąd 


złożony ; wadniajiących miejscowości podgórskie, wymusza 


aramama i nA a -ear 


Aa 


ze 
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syan niebezpieczeństwo już nie zagraża, wojsku 
polecono,. aby nie przekraczało granicy, dopóki 
życiu resyan nie grozi niebezpieczeństwo. | 

Dillon pytal: czy rząd angielski zgodził się 
na przekroczenie granicy perskiej przez wojsko 
rosyjskie w razie, gdyby rosyanom groziło nie- 
bezpieczeństwo? Grey odpowiedział: My zawsże 
obstawaliśmy przy swojem prawie czynienia kro- 
ków, jakie poczytujemy za potrzebne wówczas, 
kiedy życiu anglików grozi niebezpieczeństwo. 


: Nie możemy więc odmawiać innym państwom 


' Spraw perskieh. 


. swobody czynów; zresztą oba państwa do tej po- 
przed konfiskowaniem płyt fonografi- | 


ry trzymały się polityki nie mieszania się do 
W Tabrysie były bardzo po- 


„ważne zaburzenia, miasto to leży bardzó blisko 


granicy rosyjskiej, a przecież Rosya nie: wpró- 


' wadziła swego wojska w granice Persyi. ` Mnie- 


, mam, że izba przyzna, że Rosya postępowała 


w duchu konwencyi. > 
„ Konstantynopol, 27 października (P). Orga- 
nizatorowie manifestacyi reakcyjnej w dniu 23 


, września, Kairali i jego pomocnik Izmaił, uzna- 
i pi zostali przez sąd za winnych zdrady stanu i 


„im WIE 


CZE 


skazani na śmierć. - . ; 
Konstantynopol, 27 października (P). Pomi- 
mo pogłosek niepokojących, ceremonia .dzisiejsza 
ucałowania ręki padyszacha w Ildiz-kiosku miała 
przebieg spokojny. JET 
Urmia (do Dżulfy poczta), 27 października (P). 


(Z chwilą zmniejszenia liczby . wojska tureckiego 


w Tergewerze, śród plemion kurdzkich ujawnia 
się nastrój wrogi względem turków. Nemer beg 
na czele zgrai rabusiów osiedlił się znów w Ben- 
dzie pod Urmią, odprowadza wodę ze źródeł na- 


od wieśniaków okup, rabując i zabijając w razie 
odmowy. | | 


DZIENNE 


Petersburg, 28 października. (P.) Przy mi- 
nisteryum skarbu odbyło się wczoraj pierwsze po- 
siedzenie narady dla rozpatrzenia kwestji, doty- 
czących rewizyi praw określających porządek wy- 


: dawania premii w celu poparcia prywatnego prze- 


ta. MPEC BECAT | 4 PE. 


rzedstawiciel aleksandrowskiego Towarzystwa cu- ` Da ię 
p y "kiem Isajewem wyjeżdżają dziś do Ameryki Pół- 


krowni, 
50,000. 
danta oznaczono nagrodę rb. 500. 

He:singfors, 
w przemyśle metalurgicznym w Finlandyi, który 
dotknął 4,000 robotników, ukończono, gdyż przed- 
stawiciele robotników i pracodawców postanowili 


Erenburg, zdefraudowawszy przeszło rb. 


„Stenrota. 


Praga, 27 października (P). 


mi czeskimi i z publicznością. 


niemieckich poraniono. Policya i żandarmerya 


Ża wskazanie. miejsca pobytu defrau- | 


mysłu gorzelanego i przygotowania okowity. na 
potrzeby skarbowego monopolu wódczanego. Wna- 
radzie przyjmowali udział właściciele i dzierżaw-* 
cy gorzelni i fabryk drożdży, przedstawiciele: te- 
warzystw rolniczych i specyalnie zaproszone oso- 
by, w ich liczbie członkowie Rady państwa i Du- 
my państwowej. Właściciele, dzierżawcy. i przed- 
stawiciele niektórych towarzystw rolniczych, wy- 
powiedzieli się przeciw jakiejkolwiek zmianie do- 
tychczasowego systemu. sm 
Petersburg, 28 października. (P.): Wobec roz- 
poczętych prac około budowy nowych gmachów 
dia drukarni państwowej pomocnik naćzelnika dra- 
karni szambelan Nazimow z inżynierem mechani- 


nocnej w celu zbadania tamtejszych drukarń i bye 


i tu robotników drukarskich. | 


27 października, (P.) Lokaut | 


Londyn, 28 października. (P.) Ministeryum 
spraw zagranicznych opublikowało komunikat, 
który pojawił się w prasie austrgackiej, iż wia- 


. domość o przerwie w bezpośrednich rokowaniach 
podpisać projekt umowy, podany przez senatora ` 


Turcyi z Austro-Węgrami nastąpiła wskutek 


ìi wpływów i rad rząda brytańskiego, ' jest pozba- 


Dzisiaj znowu : > P 
_ było starcie studentów niemieckich ze studenta- ; brytański 


Kilku studentów ` 


wyparły tłum z Grabenu i pl. Wacława, poczem 


nastąpił spokój. 
wezwano 700 żandarmów Zz okręgów wiejskich. 
Polecono jaknajenergiczniej zapobiegać dalszym 
zaburzeniom. 

Kiedy oddziały  żandarmeryj oddaliły się 
z Grabenu, znowu zaczęły tam gromadzić się tlu- 
my. Rozproszyło je wojsko, poczem dostęp do 
Grabenu zamknięto, i 

Londyn 27 października (P). W izbie gmiu 
Greyowi zadano liczne pytania w sprawie stanu 
Ruterford pytał, czy wojsko 
rosyjskie przechodziło przez granieg perską, Grey 


oświadczył, że o ile mu wiadomo, wojsko rosyj-. 


skie granicy tej nie przekraczało. Wyjaśniając 
stan rzeczy, Grey powiedział, że z powodu starć 
zbrojnych w Tabrysie ucierpiał handel rosyjski. 
Napadnięto na pocztę rosyjską. Były wiadomo- 
ści, że życiu rosyan grozi niebezpieczeństwo; 
wówczas Rosya posunęła ku granicy perskiej 
400-tn żolnierzy. Ale ponieważ starcia zbrojne 
ustały, a jednocześnie okazało się, że życiu ro- 


Aresztowano wiele osób. Dziś. 


wiona podstawy. W całym ciągu rokowań rząd 
trzymał się poglądu, że bezpośrednie 
porozumienie Turcyi z Austryą, zadawalniające 
Turcyę, utorowałoby drogę do powszechnego po- 
rozumienia, Ale sprawę Turcyi zdecydować może 
tylko ona, przyjąwszy uczynione jej propozycye, 
albowiem Turcya najlepszym jest sędzią własnych 
iateresów. AKCJ 
Rząd brytański poinformował rząd turecki 
ze swojemi poglądami, skoro rząd ten zakomuni- 
kował Austro Węgrom, że zgadza się na zżwoła- 
nie konferencyi tylko w tym wypadku, jeżeli 
Austro-Węgry dojdą przedtem do porozumienia 
z Turcyą bezpośrednio w sprawie Bośni. | 
Wiedeń, 28 października. (P.) Do „Corresp. 
Bureau" telegrafują z Konstantynopola: Urząd 
długu państwa wręczył Porcie memorandum, w któ- 
rym wymienione są prawa jej na daninę Bulga- 
ryi, obowiązki Rumelii Wschodniej i stosunkowy 
udział Grecył, Czarnogóry i Bulgaryi w długu pań- 
stwowym. | j PT, 
Prawa te uzasadnione są na mocy traktata 
berlińskiego, statutu organicznego Rumelii Wsthod- 
niej, konwencyi grecko tureckiej z roku 1881. 
| zakończeniu w memorandum wskazano, że 
po kapitalizacyi trzech zobowiązań dług Bulgaryi 


6 


oblicza się przeszło na 300 milionów franków. 

- Berlin, 28 października, (P.) Cesarz Willielm 
obdarował profesora ScehmalHera szlachectwem dzie- 
dzieznem. . 

© Przy wzlocie aerostalu Zeppelina we Pridrichs- 
hófen książę Henryk Pruski uczestniczył w locie 
dokoła jeziora bodeńskiego. Wzlot trwał od godz. 
10 i pół rano do godz. 4 po południu i miał prze- 
bieg szczęśliwy. Publiczność pazode: z zapałem 
witała aeronautów. 


Wiedeń, 28 października (P.) Do „Wiener 
Algemeine Zeitung” donoszą: Wobec ostatnich roz- 
ruchów w Pradze, stan rzeczy w stolicy. Czech 
przybrał taki zwrot, że rząd zamierza ogłosie w 
Pradze stan wyjatkowy. Już przedsięwzięto wszyst- 
kis środki przygotowawcze, aby w razie powtó- 


rzenia się: rozruchów, można było bezzwłocznie: 


wprowadzić stan wyjątkowy. Rząd powiadomił o 
tem burmistrza Pragi. 

Berlin, 28. października Œ) Omawiając wia- 
domości o rokowaniach Izwolskiego w. Berlinie, 
prasa Z. zadowoleniem zaznacza, że Niemcy ja- 
sno i wyłaźnie wypowiedziały swój pogląd: na 
wypadek jeżeli kónferencya nie dojdzie do 
skutku. - Niemcy nie będą temu winne. Zdaniem 
urzędowych sfer niemieckich widoki zwołania 
konferencyi wzmogły się, dzięki rokowaniom Iz- 
wolskiego w Berlinie, oraz wskutek oświadczenia 
angielskiego ministerjum spraw 
w kwestyi bezpośrednich układów między a 
a Austro-Węgrami. | 

„ Budapeszt, 28 października. (P.) W delega- 
cyt austryackiej Aehrenthal oświadczył: „W za- 
sadzie nic nie mamy przeciw idei konferencji, 
zdacydowani przyrzee że swej strony współudział 
w urzeczywistnieniu tej idei, albowiem. chcemy 
uczynić: wszystko możliwe déa usunięcia istnieją- 
cych naciągniętych stosunków. Z naszego punktu 
widzenia wcale nie jest koniecznem zupełne wy- 
łączenie Bośnii z programu konferencyi, lecz na- 
turalńie nia możemy dopuścić, aby fakt dokonany 
podlegał jej obradom. Jednocześnie z naszej stro- 
ny nie napotkałoby „żadnej opozycji, aby konfe- 
reńcya, przyjąwszy do wiadomości fakt dokonany, 
stwierdziła, że nastręcza się pora rewizyi traktas 
ta berlińskiego, zmiany artykułów, dotyczących 
Bośnii j sandżaku nowobazarskiego. 3 M 

- Co zaś dotyczy kwesiyi "0 kompensatach, to 
nie: móże być o nich mowy, albowiem nie nastą- 
piło najmńiejsze rozszerzenie naszych granie. Je- 
żeli wogóle, możnaby było mówić o kompensa- 
tach, to nie na rzecz Turcji, której daliśmy ją 


zagranicznych 


PO A at 


NT REWNAM. > 
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odrazu, zrzekłszy się praw naszych do sandżaku i 


nowobazarskiego. Tym sposobem nietylko powię- 
kszyliśmy moc Tureji, ale daliśmy jej dowód na» 
szych pokojowych i przyjacielskich zamiarów. 
O innych terytoryalnych kompensatach na rzecz 
któregokolwiek z mocarstw, nie może być mowy. 
Należy się spodziewać, że nasze zamiary zostaną 
należycie ocenione w Konstantynopolu 1 że oka- 
żą tam poparcie naszym dążeniom, doszedłszy do 
przyjacielskiego porozumienia z nami, co leży 
również w interesie szybkiego urzeczywistnienia 
idei konferencji. 


- Budapeszt, 28 października. (P.) Delegacya 


austryacka rozpoczęła obrady nad budżetem mi- 
Prawie wszyscy 


nisteryum spraw: zagranicznych. 
mówcy wypowiadają uznanie dla przyłączenia Bo- 
śnii. Zdaniem ich, środek ten był bezwarunkowo 
niezbędny i nie naruszył „praw ani jednego mo- 
carstwa. Mówcy witają. wstąpienie Aehrenthala 
ną drogę bardziej energicznej i stałej polityki. 
Narodowiec czeski Kiofacz potępia przyłączenie 
Bośnii i żąda, aby Austro-Węg sey nie lekceważy» 
ły narodowych uczuć serbów i ujawniły w sto- 
sunku do Serbii zupełną uprzejmość, 
Praga, 28 pażdziernika. (P.) Wczoraj wie- 
czorem wznowily się demonstracye na placu, któ- 
 stlumiła  żandarmerya i wojsko. W jednem 
E tłum powitał jazdę gradem kamieni, po- 
gasił latarnie i rozrzucił po ulicach ławki. Tłam 
rozpędzono. O godz. il wieczorem wojsko odwo- 
łano. Prefekt policyi wydał do ludności odezwę, 
w której zawiadamia że władza w gkonawcza 


zmuszoną jest, przedsięwziąć najostrzejsze środki 


przeciw wszystkim zakłócającym porządek i spo- 
kaj. 

w danych wypadkach będzie użytą broń. 
Prefekt. wzywa by powstrzymano się od urządza- 
nia zbiegowisk, ostrzega że powtórzenie się ek- 
scesów doprowadzi do ogłoszenia stana wyją- 
tkowego. Rada gminna również wydała odezwę 
wzywającą. do spokoju, 


Kawior Astrachański 


ROZWOJ. — Sroda, dnia 28 pażdziernika 1908 r. 
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Konstantynopol, 28 pażdziernika. (P.) Po- 
dług informacyi'z kół dyplomatycznych w roko- 
waniach  turecko- -bulgarskich nastapił zwrot ku 
lepszemu. 
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Dla woni uczniów 
polskiego gimnazg yum w Łodzi. 


Zamiast depeszy na Ślub p. Bronisława Chojnackie- 
go Z Penna Sabina Thans; 


Bolesław Górecki 1 rb. 
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SPOSTRZE! ENIA METROROLOC GICZNE 
Stacyt centralnej K. BE. Ł. 


dae dao [g | — B . 
Data. |$ Ei Sg Ea że Uwagi 
aes Sr | 85 | 

|. : "TZ dnia 28iK 
27/K 1 pp. | 752.1 +113|77 | W3 | Temperatura 
oz ry | ; max. +11.4? C 
ki 9 w. | 752.8|4- 70|89 | Pawa Temperatura 
2X Tr. | 158.8 |4- 23| n | min --3 0° C. 


Opadu 0.0 


; N laskawym, którzy raczyli 
j brać udział w oddaniu ostatniej posługi: k 
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Wincentemu Mabrowskiemu, | 


składa serdeczne Podzieżo wanie 
WNBA 
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W d. 24 aeo E b. esa rzyłem 
Kancelaryę Nataryalną 


lokalu, przy ul. Średniej N 21. 


„na. Raita am KPO MEKSRNONOWIC 
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po b. Rejencie Jonszćrze w Łodzi, w poprzednim ; 


| 
l 


imosi się nad ziemią 


A otóż nadeszła najgorsza pora roku. W tym 
obecnie czasie bywa więcej ludzi chorych, niż 
zdrowych i wszędzie słyszy się tosamo: kaszel, 
chrypka, ból gardła etc. To też nigdy nie jest 
$ „więcej na czasie, jak obəcnie,. przypomnienie, 

że Prawdziwe. Sodeńskie Mineralne Pastylki 
Fay'a, otrzymana ze źródeł leczniczych miej- 
scowości kuracyjnej Soden, stanowią doskonały 
środek leczniczy do zwalczania wszelkich obja- 
wów przezigblenią 

. „Do każdego pudełka jest „dołączony SZCZe- 
gółowy sposób użycia, ułożony przez doświad- 
czonych lekarzy. 

< Pudełko pastylek Fay'a kosztuje 70 kop. 
we wszystkich aptekach i składach aptecznych. 
... Nie przyjmować żadnych podrabiań 
i żądać wywrażnie pastylek Fay'a z pros- 
pektami w językach polskim i rosyjskim. 


SKŁAD GŁÓWNY 


|© GUSTAW ROSENTHAL w Łodzi. 


Rozkład . nooiągów. | 
Zimowy od 28 października. 


„ Kolej Fabr yczno-£ódzka. 
Odokodzą z Łodzi: a) 12.30, b) 7.00, e) 11.20, d) 2.15, 
8) 3.15, A) 6.10,. g) 8.30. , 


Przychodzą do Łodzi: k) 4. 30, p) 73 35, j) 9-35, k) 10.15, 
D 4.24. m): 5-25, u) 8.34, o) 11.00. - . 


1902 


Kolej W. arszawsko- Kaliska: 


Odotiodzą do Kalisza. o godz. 8.25, Rad 
do Warszawy: o godzinie 10,42, 11.40, 5.51. ` 
| Przychodzą z Kalisza: , o „godzinie 10. 34,. 11. 30, 5.37 
9.30; z Warszawy 0 12.13, 5.224, 6.28. 0 


Kolej obwodowa, 


Odchodzi ze stacyi Łódź kaliska do Słotwin o godz. 
6.20, zə Słotwin do st, Łódź- kaliska przychodzi 6.55. 
Odchodzi ze st. Łódź- „kaliska dc Ko uszek 10-45, przych 
z Koluszek do`st. Łódź:kaliska 0 gbdź. 8.10. | 
UWAGI. Godziny, wydrukowane tłustym drukiem 

oznaczają czas od godz. 6 wieczorem do 6 rano. 
` Pociągi oznaczone literami: b), f), h), 0), bażpośrad - 

niej komunikacyr Warszawa—-Łódź 
W pociągach oznaczonych jltorami: 

|), n), kursują wagony pocztowe. 


Pociągi oznaczone literami: 6), j; n), p), ©), g),1) zatrzy 
mują sią na wszystkich przystankach. Pociągi OZNACZO- 
ne literami: 2 b), Zatrzymują się tylko, w Andrzejowie. 


5.40, 6.36 


g 
g 


b), e), D, m), 


Dia młodzieży i starszych: 
1) Adam Mickiewicż — „Pan Tadeusz‘ 


| wydanie ozdobne z ilustracyami St, Masłowskie- 


go; cena w oprawie 2:50 kop., dla prenumerato: : 
rów „Rozwoju” tylko 1.25 kop. 


2) Feliks Koneczny — „Dzieje Polskis“ 
2 tomy, z 80-ma rysunkami i dużą mapą Polski; 
cena w. oprawie rb. 2.00, broszurowane 1.50 kop., 
, dla prenumeratorów — w oprawie 1.30 kopa: 

broszurowane rb. 1.00. 


3) „Willanów:: — opis pamiątek po królu 
Sobieskim; cena w oprawie 75 kop. 
R _ Dla starszych: 
4) „Kocham coiernpię'* antologia 


t poetów polskich; cena księgarska rb. 1.00, àla- 
Po Ch 55 p 


codziennie 


stym kierunkiem prowadzonym będzie. 


jowe. 
wych gatunkach. 


świeży, ryby wędzone i marynaty. 


e RZEZ YO a E TEE TRE DRTROCZZE WEOYACECAY 
P A a FO AORYOROZ 


2043 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
koloniałnych i delikatesów przy ul. Konstantynowskiej 48 8, 
z dniem l-ym października przeszedł na wyłączną moją własńość i pod moim osobi- 
Handel zaopatrzony został w duży zapas win: 
Węgierskich, Francuskich, Reńskich, Hiszpańskich, Burgundzkich, Włoskich, Krym- 
skich i Szampańskich różnych marek. Koniaki i Likiery tak zagraniczne jak i kra 
Wódki różnych firm warszawskich. Towary kolonialne i SERY w wyboro- 


Sz. Klijentelę, że Handel Wim, wos | 


Polecając się ę łaskawym względom Sz. Klijenteli, 
pozostaję z głębokim szacunkiem 
CENY NIZKIE. 


konstuntynowska E 
No, 8. 


pod firmą Ja Wolski, ' 


K. WOLSKI. 


f | 'quną83 
wisosogím m omoyuejopus OJSEJT 


me emeena 


; z programem męskich 


żącym rokiem szkolnym. 


| larya Szkoły od godz. 10-ej 


ki ( rano do: 4:ej 
| Zawadzka 24 | 


po południu. 
`- Kierowni 


© byki K, Wasilewski i S-ka 


Warszawa, Chłodna 29, telef. 17-91. A) 


ZZ, 


- - NADZWYCZAJ TANIOI 


Spódniczki kostyumowe 


Kostyumy damskie 


` z deseniowego matorysłu od rb. 1050. 


Palta damskie 
| z dobrego krajowego 
_ 1 zagranicznego materyału od rb. 19.50. 
Bogaty wybór | 
| krajowych i zagranicznych materyałów l 
n Garderobe oabstalunkową 
wzamian niedokładnie dopasowanej wykonywa się 


natychmiast drugą 


u EMILA SCHMECHLA - 
a oan A 98, 4857r _ 


ZO ACURER ZADNE TNO ONY 


Fabryka przetworów chemicznych „H. GOLDMAN i S-ka“, 
| Warszawa, ul. Karolkowa X 4, poszuku,e młodego zdolnego 


| okwirytora do sprzedaży olejów, tłuszczów, oraz prepara 


| wizye z obrotu. Znajomość branży niewymagalna. Tylko refiek- 
| tanci, odznaczający się sumiennością oraz pracowitością, zechcą B 


przedsiębiorstwo Budo 

z , p” = £ a i > Ę LĄ g è i — f , ę 

Cz. Ch'ebowski i S-ka 
Łódź, ul. Wólczańska X 80. 

` Wykonywa wszelkiego rodzaju roboty murarskie i cie- 
sielskie z własnych lub dostarczonych materyałów. 

| Szkice i kosztorysy na żądanie 18171048 | 


ROZWOJ. — Środa, dnia 28 p 


8-kiasowych gimnazyów klasycznych, = | 
' pozostających pod zarządem Ministeryum Oświaty, rozpoczął swą działalność z bie- 


Szkoła ma na celu przygotowanie. słuchaczek do studyów uniwersyteckich ha 
dentystki i aptekarki, nauczyciełki szkół męskich i żeńskich ete, ete. 
"Egzaminy wstępne odbywają się w dalszym ciągu. 


czka Zofia 


REEERE 


B 
| | AA! 
| 
| 
| 


© | maniem. 


Zapisy przyjmuje Kance: SĄ KSRRZAWEGK NETS YNA 
a | D° sprzedania zaraz: urządzanie 


ve 


Libiszawska, Ś 


R 


Do sprzedania 
meble salonowe, Zupełnie świeże, 


' w stylu Ludwika XV, jasno-orzo - 


- cehowe, kryte piękńym jedwabiem 
' Tamże do nabycia dywan odpo- 


© wiedni. Obejrzeć można codzien > 


" nie między 12 a 4 pp. Piotrko- 
| wska 181 m 9 2033—3-— 2 
| Mamy zaszczyt zawiadomić Sz. 
Panie, ż0 nasza pracownia 


na ul. Zawadzka Ni 10. 
Z poważaniem 


Fasony paryskie 


Zupołna wyprzedaż! 2 gar 
nitury, palta, budzik grający, lu- 
stró, pościel kawalerska, kufer 


czapką karakułówa. i ińne tem 
podobne rzeczy. Milsza 27 m. 20, 


M 1 kazać 4. ke 
, Potrzebny starszy , 
Sł: UCZ. 


2071—3—1 


i w wieku lat 16—17, obznajmiony 
' z czynnóściami bira asakuracyj 


; charakter pisma i znajomość 3-ċh 
: języków. Oferty piśmienne sub. 
lit, A. P. do „Rozwoju“. 2072 3 


o Potrzebny zarag © . 
cządcą-gospodarz. 


adw. przys. Birencweiga, Zielona 
M u ; o n 
; Krawiec damski 
pierwszorzędny 
„  % Warszawy 


styumy angielskie i suknie ogólne 


Wykończenie artystyczne, z ma. 
teryału własnegó lub powierzo 


nago Spacerowa ZI. 195r 
W poniedziałek d. 26 paździer: 


(nika wieczorem zaginął = —— 
wyżeł 


maści bronzowej z białem; wabi | [Piwiarnia do sprzedania Wis- 


się „Bekas“ Odprowadzić za na 
grodą na ul. Srednią 11, stróż 
wskaże l 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


bór. służby- i „ofieyalistów. 


Å kien i kostyumów Stanisławy. 


Wykonywa roboty elegancko i 


ÓW, ; - niedrogo. Przejazd 48 II piętro 
tów chemicznych: Stała pensya Rb. 10) miesięcznie oraz pro- W. 


mieszk: 11. - 4625 "4883 


tą od biletu wojskowego, wy 
danego z osady Hodecz, powiatu 


A . kalisktego, gubernii kaliskiej. 


| 5010—3—2 
złowiek beź sposobu do życia 


z choremi dztećmi poszukuie i , 
i [oró dla przyzwoitego męzczy- 


jakiegokolwiek zajęcia. Ui. Sta- 


. ro-Zarzewska ‚J$ 13 m. 25 


# rów i inkassa. potrzebny z 


kaucyą. Oferty „Zataz” w „Roz-j 
o i a 5041—1 | 
| -E ortspian krótki mahoniowy w | 

„4 dobrym stanie. do sprzedania * 


woju“. 


Piotrkowska 8 133 m. 8, stróż 
wskaże, 6032—3-1 


ażdziernika 


PRACZE rara 


PR 40 m. 1. 
i De sprzedania 4 powodu. wyja- 


| Pasaż Szulca 


| 
| 
| gorsetów przeniesioną została | 


"Wiśniewska i Bruiinska 


podróżny, garnitur gimnastyczny. | 


rano do il-ej, wieczorami cd 7 ej | 
| ak 2080—3—1 | 
(0. |niowa i maszyna za 16: rubli. 
| Piotrkowska 108 — 16 


KANARKI z gór Harcu śpiewa | 
jące przy świetle i w dzien. Son-| 
derman, Hotel Niemiecki, Średnia | 


jszkania 11. 


o no- ogniowego. Wymagalny ładny | 


| do letnich mieszkan, któryby się | iotrkowska J 59, Berman 
znał na budownietwie t miat do | 
bre świadectwa i 'rekomendacye | 
Bliższe warunki w kancelaryi | 
i dykta Ne 35, 
2074—4—1 | 


RATOLIR| 
robi okrycia damskie i futra, ko- | | i | 
Potrzebny chłopiec do Szewea. 


—2075—3—1] | fabryki portyer. Oferty z po- 
| daniem dotychczasowej działalno” 
isci składać w adm. „Rozwoju“ 
Kantor „Pomoc“, trzejazd | 
M 14, poleca wielki wy- | 


; 4919—6.—-3 | 
dres dla Panl! Pracownia Su- | 


DET e 5022—4— 2 | 
(rioek do rozwozeniń towa- } 
a 


1998 r. 


j D? wynajecia zaraz pokój umea- 


biowanv z całodziennem utrzy- 
Tamże jast de sprzeda- 
nia skóra niedźwiedzia, Dzielna 
. 4920—3. 3 


zdu na bardzo dogodne spłaty 


| murowana lodownia (30,000 cent- 
| narów), 
i jentelą. 


z zabudowaniami i kli- 
Wiadomość: Składowa 
M 23 m. 3 5033—3—1 


| [on do sprzedania: w dobrym 


punkcie. Ulica Rajtera 8 12. 


4984—3—3 


sklepowe. Dzielna 3. 5011:22 
ortepiaa 0 7 Oktawach Ż płytą 
metalową i dobrym tonem nie- 


|drogo sprzedam. Benedyktą 43 
im. lå. 


; 11 4986:32 
arnitur mebli, piūszosy, do 
sprzedania. Wiadomość ulica 
M 18 w sklepie. 
60 5020 -3—2 
g oinierze. dwa- skonksowe do 
sprzedania. Dzielna 40 m 1. 
ez 4921—3.—3 
rótki fortepian tanio do sprze 
dania. Piotrkowska 133 m. 8. 
ME: 4979 —3—2 
awaler, lat 22, poszukuje Zas 
jęcia w składzie towaru lub 


|w teatrze. Wiadomość Zachodnia 
2059 6-2 | M 62, stróż wskaże 


5013-— 3—2 
amienica murowana 3-pigtrowWa 
na Bałutach do sprzedania z 

powodu słabego zdrowia właści- 

ciela. Przynosi dochodu 1,300 rb. 

81 mieszkań. Oferty pod lit G.M 

w „Rozwoju“ =o. i 
aszyny 2.Bingera prawie no- 
we — bębankowa i pierście-. 


"4952 4 4 


VER do szycia sprzedam 


niedrogo. Juliusza 11 m. 33 


oficyna 4944-—6'5 
owa sypialnia dębowa do 
sprzedania Nawrot Ne 32 mie- 

5018—2 2 

Q tame pokój -umeblowany 

słoneczny. Obiady Mikoła- 

jewska 46 m. 4- 
oszukują wieczorowego zajęcia 
jako rysownik ręczny lub tech- 

niczny. Oferty składać w „Rozż- 

wajn*t pd S. K 5036—2 1 


| (Qotrzebny chłopiec, _ umiejący 


czytać Wiadomość: 
5029 
otrzebny uzdolniony kapelusz- 
nik damski na ręcznym war- 
sztąciae. Wiadomość: Ul. Bene- 
5034—2-—1 


i pisać. 


oszukuje wieczorowego zajęcia 


„jako przepisywacz; mam ładny 
charakter pisma. Oferty składać 
w „Rozwoju* pod W. W. : 

; © B037—2—1 


Mikołajewska 39 


p, 


4953 —3—1 
Ul. Brzezińską Ne 10 m.4. 
| „.B039—3—1 


potrzebny agent do kantoru żur- 
nałimód. Srednia 23 4982 3.2 


domość w .Rozwoiù“. 501922 


Dotrzebay młody rysownik do 


pod „G. H. 200% 5033-3-2 
(7otrzepny agent-inkasent Z Kau- 
cyą. Oferty w adm. 
pod „M. KV. - 4965—3—3 
[potrzebny zaraz człowiek, umie - 
jący prasować męską gardoro- 


5027—11. 


-5040—2pe1 -$ 


Potrzebni Są czaladzie krawiecey. | 


„Rozwoju“ |. 


bę oraz krawiec do pralni chemi- : 


| cznej. Piotrkowska 116- 498738 


wan | Powrzębny zaraź przyzwoity ło- 
Arou Bosusłuwski zgubił kar | 


kal, składający się z 4 ch po- 


|kojów i kuchni, z wszelkiami ro- 
|woczesnemi wygodami i światłem ; 
| elaktrycznem, na 1-em lub 2-6m.: 


piętrze, możliwie z widokiem na 
ogrody. Oferty: Kancelarya teatru 
„Victoria. 5002—3 3 


zny z życiem lub bez do wy- 
nającia. Spacerowa 34 m. 15. 
4992—3—3 


i krawiecki. Wiadomość: ul. Bad- 


ARADA E 


(etrzebny podręczny czejadnik . 


Potrzebny chłopiec do roznosze. ` 


nia listów już z praktyką. 
Biuro Rościszewskiej, Przejazd 
8 14. 4998 2'2 


 Gkiep kolonialny du 


„jewska. 22 m. 5 


r, Zegina paszport 


7 


potrzebni są 4 czeladzie rymare 
` sey da zakładu rymarskiego 
A. Świderskiego i chłopieć 'dó 
posługi warsztatowej. Łódź, Piotr= 
kowska 152 „1 4997 -—2—2 
praktykant z 4 klnsowem Wy- 
„kształceniem, płatny, do czyn: 
ności biurowych potrzebny zaraz. 
Oferty w „Rozwoju“ pod E M. 
| i B004—3—%2' 
Sklep dystrybuey no Spozywczy 
do sprzedania z powodu wy- 
jazdu, Ul. Składowa 25—3. . 
"era 500 —3—2 
geer „kolonialny zata: do sprz- 
dania. : Piotrkowska Ne 201° 
oo 1989—32. 
sBizedduta! 
zaraz. Ul. Marysińska X p. 
czen Z CZLeroKidsOWeIŁ . Wy- 
kształceniem poszukdie miei- 
sca w biurze. Oferty . „Rozwój* 
Use Vi kt Szkoly Handiowe) 
Kupieetwa Łódzkiego poszu= 
kujo korepetycyi Wiadomość: ul. 
Pańska 36 m. 20  5005—Bi, 
gesaat paszport na imię Agńie- 
szki Mucha wydany z gminy 
Klunowa. `  "4Q972'3:3 
Zegna karta od paszportu Wy- 
dana z.fabr. Adama Osera, na. 
imię Maryznny Widera.  4969'3-3 


Zs ne8 Karta od paszportu: AR 
imię Ignacego Pawlaka, wyda- 


na z fabr. Czamańskiego. '5028'1 


ZES, kwit od paszporii na 

imię Antoaiego Burda, wydany 
z fabryki B-ei Landau ;;50:5-—1. 
Znał kwit od książeczki i6gi-- 

tymacyjnej na imię Anny Grze- 
siak, wydany z fabr. Grohmana. 
. e 5038—1 
gegna paszport nä imię KAWAL= 

da Drata, wydany: z gminy 
Sterczów. ooa BOLSA 
Aa paszport. na imię Lü- 
= dwiki Kaczmarek, wydany. z 
gminy Woźniki. © , 5026—3—1 


Z sgubtono świadęćtwo zalicze” 
-nifwe Dr. Żel. Fabr.-Łódzkiój, 
za % 62333, na 76 rb. 40: kóp., 
na wysłany towar. -ze.-st, ŁÓdŹ-. 
Fabr. w dniu 14/7 1908 r. na st. 
Kkaterynosław, za frachiam X 
122106, przez P. Owilitga, Nowo- 
miejska N 30° -4946 -< 3—3 
geena kwit od paszporiu na 

imią Stefana Skrzyńskiego, Wwy- 
dana z fab: Birnbauma.... 4947,3:% 
g esinen Kartka ód. ksiązeczki. 

na imię Wł. Maciałek wydana 
z fabr. Hofrichtern. 4949-3-3. 
Z esineta kartka od paszportu 

na imię Konstantego Szyłtcza» 
ka, wydana z fabryki: Karola’ 
Schejblera. co 4960—83 
Z sginal paszport na imię Szęze-. 

pana Burdykiewieza, . wydany. 
z gminy Gorzków pów. łęczyckie- 
go, gub. kaliskieś.- -5009 3—2 


7 sgrmąt bilet oa poprawki, wy- 


dany z pow. łódzkiego; ` gub. 
piotrkowskiej na imię: Antoniego 
Sztandora. | |... > 5003—32 
Z glnała Karta Òq paszporiu ha 
imię Józefa Kamińskiego, “Wy - 
dana: z fabryki: Juliusza Hełuzłn 
-i o at oo BOOL 3—2 
aginąt piesex maly,  wabi:Się: 
-Karo, maści żółtawo-bronżąwej. 
Za odprowadzenie go. lub wska- 
zanie, gdzie się znajduje, źnajazeą. 
otrzyma nagrodę. Adres: Mikoła -. 
4999 32. 
Zegna kwię. ud Daszpórtu. na 
imię Maryanny Pewniekiej, wy- 
dany z fabr. Relehmana. 49773 2 
geena paszport na imig., We- 
— roniki Słowińskiaj, wydany 
z m. Turku, gub. kaliskiej. - 
RZY. | 470 EE SE 
na imię Cecy“ 
li Lenik, wydany z em. Kon- 
stantynów. 4930 —3—2 
aginęła karta od paszporth na 
imię Stanisławy Gałobk, wydana 
z fabryki Rozenblata. 5005+82 
geena kwir 0d paszportu: na 
imię Zofii Król, wydany z f4= 
bryki Leonarda. : - 5015—3—2 
aginął kwit: od paszportu: na 
imię Tomasza Piestrzykskiego, 


. wydany z fabryki Libogo. ` 
narska 24 w Dąbrowie. - 499133 © I BR Fna 


' -501729g—9 
szaty orzechowe, pianino, oto- 
many, lustra: do sprzedania zis 

raz, Piotrkowska NM 115 m. 16. 
4971—2—2 


manana 


„Owy 


' m EERIE n AEEA EE 7 5 7 TETEE F 
== spa Lab, „chem. farm. ni. Ad. RICHTER i Ba Mikełajewska 16, 
wysyła Bezpłatnie na każdo żądanie broszury .o leczeniu % 
fznanemi środkami kotwicznemí, oraz poleca ý 


Kotwiczny PAIN-ERSPELER ciio PRzezięBieiu, | 
REUMATYŻMOWI, INFLUENZIE i t p. Unikać ni udolnychĘj 


1 
4 
i 


; inspekta 20 okien, 10 m. łąk b. 
ıı dobrych, w połowie irygowanych, 

, reszta ziemia orna; dom mieszkal- 

; ny z 6 pokoi, kuchnia, śpiżarnia, 


a | tomiersk, Romocki. 


ROZWOJ. — Sroda, dnia 28 października 1908 r. 


48 mórg ziemi pszennej, W} N R? AE a 
"tamm 7 mórg ćgradu owocowego— | Młot inteligentna, 
„zdolna. osoba, . ukończfwszy 
szkołę handlową, poszukuje 
posady kasyerki, ekspedyent- 
| ki lub pomocnicy buchaliera 


| 


piwnica, prócz tego mieszkśnie 
dla służby: gospodarskie budynki 
nowa, inwentarz żywy i martwy, 
19 wiort szosą od Łodzi. Bliższe 
szczegóły: Dziekiarzew przez Lu 


*9049-3-3 | zwoju” pod lit. M. M. 1778 


| RE 5841. 


4X | 
A. 
A B 
BR 


podaje do powszechnej wiadomości, iż niżej wyszczególnione 
nieruchomości w_m. Łodzi położone, z powodu niezapłace- 
nia raty majowej z zaległością 1908 roku, wystawione zo- 
stały na sprzedaż przez publiczne licytacye, odbywać się 
mające od godz. 11 z rana w kancelaryi wydziału hypo- 


tecznego przy ul. Średniej pod Me 427 w m. Łodzi, przed” 


wyznaczonymi notarynszami, a mianowicie: 
:™ 1) pod M 29 przy ulicy Jakóba, obciążona pożyczką 
"Towarzystwa rb. 5,200, od której zaległość wynosi rb. 214 


kopiejek 8, vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi, 


rb. 1,040; licytacya rozpocznie się od sumy rubli 7,800; 
termin sprzedaży wyznaczono na dzień 2 (15) stycznia 
1909 roku przed notaryuszem Józefem Źyźniewskim. 

b) pod Ñ 54 przy. uł. Aleksandryjskiej, obciążona po- 
żyćzką Towarzystwa rb. 7,000, od której zaległość wynosi 
rb. 215 kop. 55, vadium do licytacyi złożyć się mające wy- 


"nosi rb. 1,400; licytacya rozpocznie się od sumy rb. 10,500; 


termin sprzedaży wyznaczono na dzień 2/15 stycznia 1909 
‘roku przed notaryuszem Janem Nieznańskim. 

'«*8) pod Ne 57 przy ul. Aleksandryjskiej, obciążona po- 
życzką Towarzystwa rb. 15,000, od której zaległość wynosi 
„b. 643 kop. 77, vadium do licytacyi złożyć się mające wy- 
mosi rb. 3,000; licytacya rozpocznie się od sumy rb. 22,500; 
terinin sprzedaży wyznaczono na dzień 2/15 stycznia 1909 r. 
przed notaryuszem Konstantym Mogilnickim. A > 

| 4) pod X 68 przy ul. Podrzecznej, obciążona pożycz- 
ka Towarzystwa rubli 6800, od której zaległość wynosi 
rb. 229 kop. 79, vadium do licytacyi złożyć się mające wy - 
nosi rb. 1,260, licytacya rozpocznie się od sumy rb. 9,450; 
termin, sprzedaży wyznaczono na dzień 2 (15) stycznia 1909 r. 


przód notaryusżem Wiktorem Sarosiekiem. 


- 5) pod+de 128 przy ulicy Podrzecznej, obciążona po- 


życzką Towarzystwa rb. 21,100, od której zaległość wynosi 
rb. 1,915 kop. 82, vadium do licytacji złożyć się mające 
wyńósi rb. 4,220; lićjtacya rozpocznie się od sumy rabli 
31,650; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 2/15 stycznia 
1969 r. przed notaryuszem Józefem Grabowskim. 

6) pod © 148ei przy ulicy Bazarowej, obciążona po- 
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12) pod M 773b przy ulicy Spacerowej, obciążona po- 
życzką Towarzystwa rb. 60,000, od której zaległość wynosi 
rb. 8,337 kop. 64, vadium do licytacyi złożyć się mające wy- 
nosi rb. 12,000, licytacya rozpocznie się od sumy rb. 90,000; 
termin sprzedaży wyznaczono na dzień 7 (20) stycznia 1909 
roku przed notaryuszem Józefem Zyżniewskim. ` 

13) pod.N: 798d przy ulicy Benedykta, obciążona po- 
życzką Towarzystwa rb. 11,100, od której zaległość wynosi 
rb. 820 kop. .738, vadium do licytacyi złożyć się mające wy- 
nosi rb. 2,220, licytacya rozpocznie się od sumy rb. 16,650; 
termin sprzedaży wyznaczono na dzień 7 (20) stycznia 1909 
roku przed notaryuszem Julianem Ładą. | | 
.  * 14) pod M 8001 przy ulicy Leszno, obciążona pożycz- 
ką Towarzystwa rb. 10,000, od której zaległość wynosi ru- 
bli 368 kop. 00, vadium do licytacyi złożyć się mające wy- 


nosi rb. 2,000; licytacya rozpocznie się od sumy rb. 154000; |. 


termin sprzedaży wyznaczono na dzień 7 (20) styęznia 
1909 roku przęd notaryuszem Janem Nieznańskim. 5 
. 15) pod X 803e przy ulicy Lipowej, obciążona po- 
życzką Towarzystwa rb. 30,000, od której zaległość wynosi 
rb. 1,419 kop. 00, vadium do licytacyi złożyć się mające 
wynosi. rubli 6,000, lieytacya rozpocznie się od sumy rubli 
45,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 7 (20) stycz- 
nia 1909 roku przed notaryuszem Konstantym Mogilnick'm. 
16) pod JX 812 1 przy ulicy Andrzeja, obciążona po- 
życzką Towarzystwa rb. 18,000, od której zaległość wy- 
nosi rb. 892 kop. 20, vadium do licytacyi złożyć się mające 
wynosi rb. 3,600; licytacya rozpocznie się od sumy rubli 
27,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 7 (20) stycz 
nia 1909 roku: przed notaryuszem Józefem Grabowskim. 
17) pod M 821w- przy ul. Milzsa, obciążona pożyczką 
Towarzystwa rb. 14,100, od której zaległość wynosi rubli 


504 kop. 53, vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi] 
"rb. 2,820; licytacya rozpocznie się od sumy rb. 21,150; ter- 


"min sprzedaży wfzńaczono na dzień 8 (21) stycznia 1909 r. 
przed notaryuszem Eugeniuszem Trojanowskim. | 
_18) pod, Ne 884e przy ulicy Wólczańskiej obciążona 


. pożyczką Towarzystwa rubli 10 000, od której zaległość wy- 
` nosi rubli 518 kop. 00, vadium do licytacyi złożyć się ma- 


ei rb. 576 kop. 7, vadium do licytacyi złożyć się mające ' 


wynosi rubli 2,920; licytacya rozpocznie się od sumy rubli 


21;900; termih sprzedaży wyznaczono na dzień 5 (18) stycz= 


nia -1909 r. przed notaryuszem Waleryanem Ryfińskim. 
©: 7) pód. XÆ 820kk przy ulicy Konstantynowskiej, 0b- 


_8) pod X 404 przy ul. Targowej, obciążona pożyczką 


Towarzystwa. tb. 7,700, od której zaległość wynosi rb. 422: 


qop..58, . Yadium do licytacyi złożyć się mające wynosi ru- 
kli 1,540, licytacya rozpocznie się od sumy rb. 11,550; ter- 
min sprzedaży wyznaczono na dzień 5 (18) stycznia 1909 r. 
przed notaryuszem Janem Nieznańskim. 
- _%) pod XÆ 551h przy ul. Ewangelickiej, obciążona po- 
fyczką Towarzystwa rb. 24,100, od której zaległość wynosi 
żb..872 kop. 89; vadium do licytacyi złożyć się. mające 
wynosi rb. 4,820; - licytacya rozpocznie się ol sumy rubli 
36,150; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 5 (15)stycz- 
nig 1909 roku przed- notaryuszem Konstantym Mogilniekim. 
10) pod. Xe 660a przy ulicy Wólczańskiej, obciążona 
pożyczką Towarzystwa rb. 11,000, od której zaległość wy- 


życżką Towarzystwa rb. 14,600, od której zaległość wyno- | jące wynosi "rubli 2,000, licytacya rozpocznie się od sumy 


rb. 15,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 8 (21) 
stycznia 1909 r. przed notaryuszem Józefem Zyźniewskim. 

'19) pod XM 1050aa przy ulicy Zarzewskiej, obciążona 
pożyczką Towarzystwa rb. 24500, od której zaległość wy- 
nosi rb. 1,085: kop. 85, vadium do licytacyi złożyć się mą- 
jące wynosi rb. 4,900, licytacya rozpocznie się od sumy ru- 
bli 36750, termin sprzedaży wyznaczono na dzień 8 (21) 
stycznia 1909 roku przed notaryuszem Juljanem Ładą. 

20) pod: Ne 1224e przy ulicy Przejazd, obciążona po- 


-, życzką Towarzystwa rb. 10,000, od której zaległość wynosi 


rb. 440 kop. 36, vadium do licytacyi złożyć się mające wy- 
nosi rb. 2,000; .licytacya rozpocznie się od sumy rb. 15,000; 
termin sprzedaży wyznaczono na dzień 8 (21) stycznia 
1909 roku przed notaryuszem Konstantym Mogilniekim. 
"21) pod N 1428a przy ulicy Kamiennej, obciążona 
pożyczką Towarzystwa rb. 9 000, od której zaległość wyno- 
si rb. 388 kop, 60, Yadiumdo licytacyi złożyć się mające 
wynosi rubli 1,800; licytacya rozpocznie się od sumy rubli 
13,500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 8 (21) stycz- 
nia 1909 roku przed notaryuszem Feliksem Rybarskim. 
22) pod M 1433a przy ulicy Widzewskiej, obciążona 
pożyczką Towarzystwa rubli 40,000, od której zaległość 
wynosi rb. 2,312 kop. 09, vadiumdo licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi rb. 8,000; licytacya rozpocznie sięod sumy ru. 


, bli 60,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 8 (21) 


wynosi ‘rubli 2,200; licytacja rozpocznie się od sumy ru- ; 


bli 16,500; -termin sprzedaży wyznaczono na dzień 5 (18) 
stycziiia 1909 r. przed notaryuszem Feliksem Rybarskim.. 


nosi rb. 546 kop. 30, vadiumdo licytacji złożyć się mające , stycznia 1909 roku przed notaryuszem Józefem Grabowskim. 


23) pod XM 1626 przy ulicy Passaż Szulca, obciążona 


pożyczką Towarzystwa rb. 16,000,. od której zaległość wy- |. 


; nosi rb. 582 kop. 80, vadium do licytacyi złożyć się mające 


pożyczką Towarzystwa rb. 15,000, od której zaległość wy- 


nosi rb: 996 k. 35, vadium do licytacyi złożyć: się mające 
wynosi rb. 3000, licytacya rozpocznie się od sumy rb. 22,500; 
termin sprzedaży wyznaczono na dzień '5 (18) stycznia 
1909 r. przed notaryuszem Józefem Grabowskim. | 


Redakior odpowiedzialny St. Łąpiński, 


|| - 11) pod M 689a przy ulicy Wólczańskiej, obciążona wynosi rb. 3,200; licytacya rozpocznie się od sumy rubli 


24,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 8 (21) stycz- 
nia 1909 roku przed notaryuszem Waleryanem Ryfińskim. 
W razie, gdyby dzień wyznaczony dla sprzedaży był 
świątecznym, sprzedaż odbędzie się dnia następnego. 
Łódź, dnia 6 października 1908 roku. 1921-3-3 


zmowie de rwa ronen eae 


W tloczni „Rozwoju“, Przejazd M 8, 


Oferty w administracyi „Ro-| 


de, Honey BOLIDE: 


„dziele i Święta od 8—1 r 


M. 285 


Specyalista chorób skórnych 
wenerycznych iniemoc płciowa 


Dr St. LEWKOWICZ 


Zachodnia 33 (obok Lombar. ake.) 
Przyjmuje od 9—1 i od 6—8, dla 
pan od 5-—6. W niedziele tylko 
l od 9—3 'po poł. 114r 
Badan'e krwi przy Ssyphil's'e. 


Dr. S, KANTOR 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. Krótka N 4. 
Przyjmuje od 8—2 r. i od 6—9 
wiecz., panie od 5—6. > _ 1816 


Dr. med. W. Kotzin 


ul. PIOTRKOWSKA 71 
Choroby serca I płuc; 
przyjmuje analizy plwociny, mo- 
czu, krwi, wydzielin ropnych itd. 

Od g. 9'/—10'/ą 1 0d 4—8. 541r 


Dr. |. Silbarstrom 
© al. BENEDYKTA ? (róg Promenady). 
Ghor, waneryczne i moczopłcowe, 
skóry i włosów. Radykalne usuwanie 
zbyteoznych włosów. 


, Przyjmuje od 8—li-ej rano i od 4 
wiecz., panie od 4—5, 


3 o 1.4 
„DŁ Feliks $kusiewicz 
Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja 13. 
Przyimuje i od 4—8 wieczo- 
rem. W niedziele i święta od g. 
10—1 po poł. - 507 


Dr. Jelnicki 


ul. Andrzeja 7, 
Choroby skórne, wene- 
ryczne i moczopłciowe, 
Od 8—10 r., 5—8 po pol, w nia- 
dziele i śwista 9—12 r. 1463r. 


i 
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CHIRURG powrócił, 
wiesza Krótka X 5. 


RZ y FRA R 
D:. H. Szumacher 
dów Kaia | DE) e 
chargoy wenaryczne i skórne 
i Kawrot 2. 
Przyjmuje 0d 8—-10'/⁄, i od 6—8 
po poł, panie od 5—6. W nie- 
637r 
Osiedliłem sie w. tutejszem mieście jako 
specyalista chorób skórnych, wenerycz- 
nych, płciowych i chorób włosów. Przyj- 
muję codziennie od '8 do 1-w południe 
i od 4 do 8 po pol, w niedziele od S-ej 
do 1-ej rano i od 4 do €-ej po południu. 
Dla pań osobna poczekalnia. - 


Dr. B. Rejt, 


ul. ŚREDNIA 3% 5. 1498r ©. 


Dr. H. Sadkawski 


asystent C. W. Uniwersytutu 

` rozpoczął przyjęcia, 

Bzielna AR l | 
Choroby wawnętrzne (pec. Żołąd- 
©... ka 1 kiszek). 1963 16 13 


R ' o 
DE lenatiew 
Spacyalista chorób ` 
uszu, nosa i gardła 
ulica Konstantynewska Mo [l m. 5. 
Przyjmuje ed 11—12 rano i od 
4—7 po poł. codziennie. 1490r 


Dr. L. PRYBULSKI 
CHOROBY WŁOSOW, SKORNE WE- 
NERYCZNE | MOCZOPŁCIOWE - 
Przyjmuję ód godz. 8—1 r. i od 6—8 w.,. 
panie od 5—86 po pol; w niedziele od 9—1 
rano i od 3—6 po poł. |. 1420—r— 


Ul. Południowa RA 2. 


Dr. L. KLACZKIM 


Konstantynowska 14 
Syphilis, skórne, wener., 
choroby dróg moczowych. 
Przyjm. od 8—1 rauo. i 015—68 W., 
dla dam od 4—5. W niedziele i 
święta tylko do 1 rano. 746-t 


Wydawca W. Cząjewski. 


